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Głupota, sz aleit e ; iczy zfcirodifiioi■

Wiadomości, jakie nadchodzą do nas z Ameryki, 
szczekn ie  z Ameryki Potnocnej, zaczynają być więcej 
niż niepokojące* Oto ni mniej ni więcej, tylko Polacy 
tamtejsi coraz więcej odwracaja się od swojej ojczyzny, 
‘Polski, a sprawcami tego strasznego wprost zjawiska 
są Polacy sami. Tak z licznych listów, jakie dostajemy 
od naszych czytelników, jak też i z g rte t polskich, 
w Ameryce wychodzących, dowiadujemy się, że ogół 
Polaków amerykańskich zniechęcił się do państwa zu- 
petue, że Polska nikogo z nich do siebie obecnie nie 
oociąpa, że wielu odnosi się do państwa z niechęcią, 
a nawet z nienawiścią, lub też o państwie polskiem 
wyi ażfc się ironicznie. Następstwem tego jest stopniowe 
zrywanie z krajem, co jest p o c z ą t k i e m  w y n a r o ­
d o w i e n i a  s i ę  w i e l u  t y s i ę c y  l udz i .

To jest stan rzeczy nad wyraz smutny, bolesny, 
ą wydawać ąię uoż® i niezrozumiały. Stopięćdzieeiąt 
lat niewoli, tułaczki, parę lat wolności państwowej za­
ledwie, cóż to być może — zapyta każdy — czyż ona 
się już ludziom sprzykrzyła, czy im może nie była 
potrzebna?

Tak nie jest. Polacy amerykańscy w czasie wojny, 
a także i pized nią d a l i  d o s y ć  d o w o d ó w  o f i a r ­
n o ś c i  i p o ś w i ę c e n i a  tak ze swego mienia, jak 
też i ze siebie. Spodzewali się też po Polsce i od 
niej bardzo wiele. W tern tkwi zawód, ale i błąd także. 
Zawód, bo spudziewali się widzieć Polskę wolną i nie­
podległą z jej wszystkiemi u~ządzeniami państwowemi, 
stojącą na wysokości Stanów Zjednoczonych. Błąd, bo 
prtterisyj podobnych stawiać ani Lie można, ani nie 
należy wobec państwa, które powstaio z  gruzów, które

dźwiga na sobie przekleństwo zaborów, które, niestety, 
w swej tradycji nie wiele zapisało porządku i ładu, 
w i ę c e j  z a ś  n i e ś m i e r t e l n e g o  w a r c h o l s c w a  
i p o c i ą g a  do n e g o w a n i a  i o b n i ż a n i a  w a r ­
t o ś c i  w s z y s t k i e g o ,  co s w o j e .  Nie darmo poeta 
robił wyrzut: „cudze chwalicie, swego nie znacie**.

Truduo nie przyznać, że p a ń s t w o  f a k ż e  n i e  
j e s t  b e z  s k a z y  w o b e c  s w o i c h  o b y w a t e l i ,  
m i e s z k a j ą c y c h  z a  o c e a n e m .  Zawiniło ono, i to 
cięrko przy pożyczce delarowei, czyniło przez długi 
czas krzywdę przy wymianie dolarów, przysyłanych 
przez Polaków z Ameryki, na marki polskie, a k r z y w d y  
t e j  n i e  w y r ó w n a ł o  d o t ą d .  To są krzywdy 
i szkody, które bardzo truduo byłoby usprawiedliwić.

Największem jednak złem, które pozatem nic da 
się niezem usprawiedliwić, to  w y i a z d y  r o z m a i t y c h  
e m i s a r j u s z y  do A m e r y k i  F ó ł n o c n e j .

Toby się wydawało rzeczą nie do nwierzenia, 
gdyby nie było dowodów, że panowie Barliccy, Mora- 
czewsey i inne socjały, Rudzińscy, Woź ni ery i różne 
warchoły thugnttowskie zasiali tam obficie z i a r n o  
z ł e g o ,  k t ó r e  j u ż  w y d a j f r  w p r o s t ,  o k r o p n e  
p l o n y .  Jeździli żebrać na cele partyjne, jeździli zbie­
rać fundusze na cele wyborcze. Robili to cimesamienni 
misjonarze polityczni, podróżujący za pólurzędowemi 
lub nrzędowemi dokumentami, nieraz płatni dobrze 
przez państwo za swą niecną robotę. Ośmieszali oni 
za oceanem własne państwo pized obcymi; coniżali je 
wobec swoich, rozbni tamtejsze społeczeństwo polskie 
na partyjki j grupki, osłabili istniejące organizacje, 
walcząc na grancie obcego państwa, sposobami często
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niadopuszczalaewi, odsądzając przeciwników politycznych 
Wf właenym kraju od czci i wiary. Żebranina dolarowa 
politycznych nisjo iarzy osłabiła siłę Żywiołu polskiej 
v  Amerye#, rozbi.a emigrację, podcięła jaj rozmach 
i rozkwit.

Plując na każdym kro in  na państwo polskie, nasó 
nieszczęśliwi misjonarce zniechęcili do ni‘go bardzo 
wielu naszych braci w Ameryce, a n wielu wywołali dc niego 
nieufność, lekceważenie, a nawet nienawiść. Wykopali 
straeaną przepaść pomiędzy emigracją a starym krajem. 
Zawlekli niepotrzebnie ze starego kraju poza ocean 
straszliwy upiór walki między lewicą a prawicą. Domowe 
spory w kraju przewieźli na teren amerykański. Prze­
prowadzili więc naogół tak patwomą i podłą robotę, 
że trudno uwierzyć w jej możliwość i skutki O zy 
w y w l e k a n i e  n a s z y c h  w e w n ę t r z n y c h ,  n i e ­
s z c z ę s n y c h  s p o r ó w  o o r j  e n t ac  j ę n a  g r  u n t  
a m e r y k a ń s k i  o y ł o  p o t r z e b n e  i p o ż y t e c z n e ?  
C z y  my  z a w s z e  w ł a s n e m i  r ę k a m i  m a m y  
r o z d z i e r a ć *  i n i s z c z y ć  w ł a s n e  g n i a z d o ?  
Ozy s z k a l o w a n i e  P o l s k i  p r z y n i e s i e  I n d o w i  
p o l s k i e m u  p o ż y t e k ?  Czy rząd polski nie meźe 
fjłeżyć tamy tej haniebnej robocie, która wypływa, jeśl 
ple z głupoty, to ze zaślepienia partyjnego, z niena­
wiści politycznej, która graniczy ze zdradą interesów 
państwowych i narodowych, która jest zoreunią.

Nasi bracia w Ameryce w pocie czoła pracują 
nad utnymaBiem i zorganizowaniem i 7wiok polskiego, 
tymczasem ze starego kraju zjeżdżają misjonarze niena­
wiści, misjonarze anarcbji, przy pomocy błota zniesła 
wiają młode państwo i pracują nad wynarodowieniem 
emigracji.

C*aa skończyć z misjonarzami anaichji, niena­
wiści, czas skończyć z grabarzami polskości w Ameryce.

W.

Jesteśm y ciekawił
Wspólneui jkłwai Thugttiuweów i konserwatystów 

a «zeasgela<e ko»serw»ty-łów krakowskich juray po 
Jhiey ftrylów i Platów utrącam# projekt refermy rolnej, 
wypływający z układa poaiydjy s r s  n iew art, tweraą- 
eem wi-_-*s osć i rząd, r oirnsjąc wielomiesięczną pracę na 
nago aiabu, komisji r#w#j a tekM i Sejmu. Została pustka. 
Ihugnttowcy obitejwak, źa przyjdą z projektem, który 
świat zadziwi, a stańczycy chytrzy zacierali ręce, że 
debryih mieli przyjaciół i że konforeucje z „oddanami44 
ludowi politykami radykalnymi nie poszły na marne.

A i tu nareszcie puma obwieszczają światu i lu­
dowi czekającemu, to Tluguttowcy obdarzyli Polskę pro­
jektem reformy relnoj, jakiego jeszcze nie było. Oto 
*M in n ą  ani więcej, tylko lasy biorą dla państwa, 
a jtobu  WKPlkia takt#. Stary iatruz „O-as* krakow­
ska jękaąt śowiedmawszy się albo o niespodziance, a'ho 
•  oło, se] intrydze,

« możemy konserwatywnego intryganta uspokoić, 
i# dooi#, woli panów wnioskodawców pójdziemy na 
rękę. Ciekawi tylko jesteśmy, czy i oni to zrobią.

nażdy ludowiec 
powinien prenumerować „Piasta"

Pułkowe bzdury. 1
Słynny klarnecista z Cboczni, a przypadkowo poseł, 

pan Putek, wydający za pieniądz# antek&rza Sjczepań* 
skiego pisemko, zwane sznmnie „Ohłopsri Jztandrr", 
cierpi na mrnię prześladowczą. Biedny, chory, nasz Pa­
tek we * szjAtkiem węszy „ciastową" zdrady „piastowe" 
nisbezgteczeńnwoj przyczyrą wszelkiej uie Soli są, weale 
niego, .Piastow cy', Nie barazo to pasa je z j*go ,, dok te­
ra cera praw*, ale nłatwii mu bardzo „pracę' nad ludem, 
bo juśsi, jeśli „Piastowej" są wszystkiemu winni, to 
wystarczy wciąś krzyczeć „Piastowej*4, „Pia-tewcy* — 
a samemu nic nie robić, bo na złe nie znajduje p. Ptu- 
tek lekarstwa.

Tak też przyczepił się p Putek do „Piastowców*1 
z powoda asekuracji przymusowej od ognia, a szczegól­
niej do posia dra Kieruma, którego nie lubi, zdaje się, 
dlatego, że gdy poset ten niestrudzenie pracuje, aby 
■Uyć gdzie możnr- ludowi, to p. Putek ty k o  krzyczeć 
umie, a wiadomo, że próżniaki nigdy wielkiej sympatji 
do pracowników rzetelnych n e czują.

Popisał więc p Patek, jak to w Polskiej Dyrekcji 
ubszpieczef od ognia — „Piastowry14 rządza* jaka to 
„Piastowa gospodarka" — wyrachował, ile to poseł 
dr Eiernik i poseł Cieluch miljonów pobrali zo. posie­
dzenia Rady naaiorczej i inne niedorzeczności. Nie wda­
walibyśmy się w polemikę z p. Pułkiem, ponieważ jed­
nak brednie te powtórzyły także za p. Putkiem inne 
pisma lewicowo, przeto gwoli stwierdzenia prawdy, mu­
simy wyjaśnić, że do Rady nadzorczej Polskiej Dyrekcji 
ubezpieczeń każde województwo wyciera po tizech de­
legatów. Wybierają ich przedstawiciele IUd powiatowych, 
W  ten sposób z województwa krakowskiego wybrani 
zostali- poseł dr Kiernik, poseł Cieluch i wireorezydeat 
miast* Krakowa, di Wielgus. Posłowi* tadowi oostak 
wybiani i wwjjęli wybór do Rady nadzorczej, nie uwa­
żając i%,e i#ćną synekurę, lecz celem obręby i*te- 
reeów ubezpieczonej ludności i czuw ała  uad prawidło­
wym tokiim spraw tei instytucji. Członków Rady nad­
zorcami jest obr-nie 39, t. j. po trawa z 18 wui#wóuitw 
(Poznański* ma osobną dyrekcję uhdfcrieęzeń). Zaiiai 
o* 39 ezłonkńw Bady nadsorciej jest dwóch „Riafow- 
ców44, a gdyhy mliczyć do n-ch włoś:*an: y-tślaoAę 
z Samborskiego i Tomasika z Krółes-wa to najwyżej 
czterech na 39, 35 czł#nków naiwky do rożnych i ni ren 
•śronuictw, jak posłowie: Mrozowski, Brso: o* i -i. „Wy­
zwoleńcy11 czyli „Putkowcy44 jak Kouoi.aa, Michałek 
i inni. Nawet chary na manię prześlauowczą p. Putek 
nie będzie śm ai cnyba twferdiić, te dwóch lub czterech 
„Piastowców44 na 39 — to „Piastowa44 gospodaika i trzeba 
być wyzutym ze wszelkiego wstydu, żeoy tanie b ran ie  
podawać — licząc cbyoa na naiwność i nieświadomość 
-zeczy nielicznych swych czytelników.

Pomimo tak znikomego udziału liczebnego w ka­
dzie nadzorczej, posłowi# Piastow«:y śmiało podnoszą 
żądania ludowe, a ponieważ nic walczą krzykiem i kłam* 
stwem, jak  p. Putek, lecz rozumem i ptawdz-wymi 8 gu- 
mentami, dlatego z głos#m ich R*i'a nadzorcza musi się 
liczyć. Najlepszym dowodem jeat wystąpienie na w*tat- 
niem posiedzeniu Body nadzorczej posia dra Kiernik a, 
którego wołoski, czyniąca zadość żądan.om ładu, zostały 
praos Kadę nadzorczą nchwalono, o czem donieśhśmy 
w ostatuiem numerze „Piasta*. Ta ra jest różnica mię-



dzy pustym krzykiem wyzwolonych z wszelkiej prawdy 
JPutkowców, a pov,ażpą pracą „Piaskowców*. Pos J 
dr Kiornik nie zawahał się oświadczyć na estatDiej 
R*dzts nadzorczej, że e ileby Bada nie spełniła postu­
latów imieniem chłopów podnieconych, nietylko musiał­
by zrjKjg&ować z Bady nadzerczej, ale Klub P. 3. L. 
musiałby na terenie Sejmu rozpocząć walkq przeciw 
przymusowi nbezpieozeniowemu.

Pauu Patkowi nie dają spać takie owe miliony, 
które całonkowie Rady nadzorczej (uietyiko „flasto&cy") 
mieli pobnić za udział w posiedzeniach. Że p. Patko-ę i 
chodziło tylko o napaść na „Piastoweów1*, jaaiłm  jest, 
Bkcro zostawił w spokoju innych posłów, a także owego 
;nie posła .Wyzwoleńca", który p. Patka informował, ale 
t o  nio zgorszył się oweml miljonami i pobrał i*? bez 
protestu.

Jeśli chodzi o osobę p draKiemika, przeciw któremu 
głównie smrodliwe strzały p. Putka miały być skiero- 
.want, to b y ł o b y  p o n ' %e.j g o d n o ś c i  d r a  B i e r ­
n i k a  w a l c z y ć  z ć a k i e m i  z a r z u t a m i .  Wystarczy, 
jeśn preypomnimy, że poseł dr Kiornik nia brał udziału 
w posiedzeniach Rady nadzorczej Polskiej Dyrekcji przez 
cały czas sprawowania urzędu ministra i o c z y w i ś c i e  
ż a d n y c h  d j e t n i e  p o b i e r a ł ,  a obecnie zanim 
p. Pntek zaczął rachować owa djety, wypłacona za 
S-dniowe posiedzenie w kwietniu, nie za kilka godzin, 
eażądał od zarządu Dyrekcii ubezpieczeń skreślenia 
kosztów podróży, których nigdy nie policzał.

I W czoraj a dziś.
W „Przyjacielu Lulu* z 6 kwietnia b, r. Nr 15 

w artyknlo „ Wyjaśnienia i odpowiedź przeciwnikom* —- pi- 
u e  p. Jan Stapińskl:

.W idię, że teraz po mem usanięcin się od poselstwa, 
najgęstsze i najjadowitsze pociski z obozu kslężo*pań»kie,>o 
uderzają w posła Jana Bryla.

Wioocsnio panowie i klerykali oseniii, żs poseł Bryl 
jest dla nieb niebezpisezny, jako człowiek zdolny, śmiały, 
zdeesuou s"jr i mogąoy prowadzić walkę przes w obszarni­
kom i ich psiarni, a więc chsą go osłabić prsoz rzucanie 
Os*o«crstw i zatrutych pocisków. A panowie .Wyzwoleńcy" 
1 w tym wypadki zamiast zbadat dokładnie podnoszone 
przetiw posłowi Brylowi zarzuty, które badałem w czasie 
pohukiwania nabojów pr/ieciw Piastowem* i przekonałem 
się, ie w żadnych gesiefciarstwach Piastowoów posła Bryla 
nie było i dlatego dałem mu już potem spokój, ale panowie 
Wyawolehoy stroją sobie miny, jasby p. Bryl rzeczywiści* 
soi zawinił, czy ptzeciw ludowi, czy przeciw zasadom etycz­
nym. Czyli innemi s;owy krótko i węzłowato poseł Bryl, wedle 
świadectwa p. Jana Stapińskiego — to wód*, trybnn Jadowy, 
eaelny, śmiały, zdecydowany, którego nigdy nie było w żad- 
nycn geazefciarstwaeh Piastowców, 'który nigdy w nic ora 
Ule zawinił przeciwko indowi, ezy przeciw aasadem etycznym.

Trybun i święty polski, męezeonik za SDrewę ludową, 
tani s.m, Jak on, p. Jan Stapińskl, którego oplwano i ska­

kane w Ulanowie, i,pkńcncle, Rzeszowie t Tuchowie.
A teras zaglądnijmy do roczn.ków .Przyjaciela Ludu" 

s r. 1921 1 1992, co ten tara .Przyjaciel Ludu" pisa! 
o ty® namyra pośle Jenie Brylu w Nrze 9 z 27 lutego 
1921 r. w arty&alikn . W y s t ę p y  2 P i a . i t o w o ó w  
W B r z e s k u " ;  .Sprawozdanie poselskie posła Bryla było

tak marne i bez treści, że doprawdy słabe się robiło słu* 
ohająeemn rozmaityet bzdur. W dziale agitacyjnym prze- 
kreszył Bryl wszelkie grania* taktu i czelneści najszkodliw* 
scego demagoga. Odparł zarzuty przeeiw sobie, jakoby miał 
aż 3 folwark], gdyż ma tylko jeden. Nie wspomniał jednak 
ani słówkiem • liezbie twoich kamienio we Lwowie i nie 
wyjaśnił, gdzie i jak się tego majątku dorobił, aby nie bo* 
dzid widocznie podejrzeń o brak bezinteresowności poselskiej. 
Gzy nie znajdzie się ktoś w społeczeństwie — wołał wów­
czas .Prayjaedal8 — 'itoiy peskromił wybryki poaebujcfe 
wichrzycieli, jak Bryl choćby ioh nawet nietykalność potaJr 
ska oNsniała"?

W Nrze 13 z 27 m a r c a  1921 r. w ą r t j k a l « ó  
.Twierdza Witosa rozpada się w gruzy" —  znajduje się 
taka zaszczytna wraianka o pośle Brył u: „Bardzo nie nz 
tękę P.astowcom Istnleni * lewicy Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego. Jeśliby nie było lewicy P. S. L., to ani by nie 
było komu piętnować współdziałania Plastowców z obozami 
księio-panskismi, aniby też szynkarskie sprawy Krvi ’a ł roz­
maite jego neczy skórne, sprawy posła Bączkowskiego, 
czy  d r z e w n e  B r y l a  1 t o w a r z y s c y  z „ P o l s k i e j  
So s n y "  nie dolałyby nigdy w krytyczne® oświetleniu do 
wiadomości chłenów".

Zaś w kika tygodni później w Nrze 33 taki „Przyja­
ciel Lndu" zamieścił wierszyk kn czci załołyciola „Polskiej 
Sosny" — Bryła i Pawłowskiego: „Piasty* dziś w krąg 
szwindlują. Uszciwość to baja.... Hejże Ino dana —-  daau 
Godzino radosna. Nioch rośnie na chwałę Pana, Nasza 
„Polska Sosna"; Bryl kamienic kupił sporo, dwa dwory na 
wschodzie i t. d.“.

We wstępnym artykule w Nrze 39 z 25 wiześnia 
1S21 r. biada Stapióski, ze wsiędzi*, gdzie tknąć, nieład 
groźny dia państwa. „Do tego aoprowadsił Polskę w ciąg* 
14 miesięcy rted Witosa i jogu najbliższych doradców 
Bryla, Bardła, Bączkowskiego*. I zaiaa w Nrze 43 z 23 
nażdziernika 1921 r. powstając przeciwka sądom marszał­
kowskim gromi „Przyjaciei": „Jest nadzieja, że sądy mar­
szałkowskie po tym liście (posła Sejba) przestaną się oj- 
mować , honorem * Bardlćw, Brylów, Rąszkowskich. Rząd 
znijwoloDy będzie w s z e l k i e  i oh m a c k e r s l w a  pu­
blicznie wobec Sejmu i społeczeństwa aiawnić".

W Nrze 46 z dnia 13 listopada 1921 r. w artyknłe 
„Ozy wiecie", sawierająsyra 12 pytań, a raeaej zarzutów 
macharstw i łajdactw Piaskowców, znajduje aię aastępuj jee 9: 
„Kt o r ą b i e  ze s z k o d ą  s k a r b u  p a ń s t w a  ł a s y  
s k a r b o w e  i d r u  w o w y w e z i  z a g r a n i c ę ?  Zapy­
tajcie o to piastowych posłów: Bryla, Bardla i t. d. Wazę-  
d a i e B r y 1“. W k a ż d y m  n i e o m a l  n u m e r z e  p i s z e  
s i ę  o g e s z c f c i a r s k i c h  I n t e r e s a c h  Br y l a .

Nawet w okraszyLack Nr 1, 1 stycznia 1922 r. Bryl, 
zawsze figaruje na naczelnem miejscu.

Oto, jaka się tamże znajduje zaszczytna wzmianka
0 Brylu: „Na skutek listów gończych władz warszawskich, 
aresztowano doktora GagaUa, wmit ssanego w interesy posts 
Bryla", znaczy innemi nowy: Za to. że się wraioszat w inte­
resy posła Bryla, już Gayatki, aresztowane — jakie to więe 
musiały być brudne 1 nieczyste lnteresa po stronie Bryla, 
który owe lnteresa rozpoczął i prowadził. W mowie swej 
sejmowej, wydrukowanej w Nrzo 19 z b marca 1922 r. 
wykazywał Stapińskl, że p r a w i e  c a ł a  w i n a  za nie-  
o d b u d o w ę  s p a d a  na  B r y l a  i P a w ł ó w r k i e g o .  
Wykazał, do jak wielkich świadczeń na rzecz odbudowy 
były obowiązane Spółki drzewne, którym patronują Bryl
1 Pawłowski. Spółki te dostały wyręby w lasach yańztwo-
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wyoh « tartakami i kolejkami po bajecznie niskich cenach, 
po 65 marek za metr knniczny w 1S20 r., a wywdąseły 
Blę ze swych zobowiązań tak, że Staplriski postawił wnio­
sek, żeby Sejm zbadał te stosunki i wniosek ten komisja 
uchwaliła,

W artykule „Dojlidy** z 16 kwietnia 1D22 r., Nr 16 
n ie  koma  i n n e mu ,  t y l k o  Br y l o wi ,  z a r z u c a  SŁa­
p i ń s k i ,  że z paru posłami założył „Polsko-Amnryknński 
Bank Lud* wy", który nabył od hrabiego Iiidiger Dojlidy 
za 175 miljonów, a sprzedał owe ks. Jerzemu Lubomir­
skiemu za 450 miljonów marek,

W Nrze 44 z 29 października 19.22 r. woła Sta- 
pińskl „ P r e c z  z k a n d y d a t a m i  g e s z e f c i a r z a m i :  
i  i n ż y n i e r e m  J a k u b e m  P a w ł o w s k i m  i i n ż y ­
n i e r e m  J a n e m  Br y l e m.  G e s z e f c i a r z e  n i e c h  
p o z o s t a n ą  p r z y  g e s z e f t a c h ,  oni  t y l a o  u j mą  
i s z k o d ę  mogą  p r z y n i e ś ć  l udowi .  Na posłów na­
leży wybierać tylko ludzi ideowych, bezinteresownych, nie­
poszlakowanych".

IV tym samym nomerze opowiada „Przyjaciel**- hi- 
storję „O Brylancie" Piastowców — pośle Brylu. Pewnego 
razu zaczepił Bryl posła w wychodka sejmłwym i poda* 
«n do podyisania niby to jakąś interpelację. Potem oka­
zało «ę, że nie była to żadna interpelacja, tylko akt znło- 
życtartki piastowcowogo „Banku Polsko-Am*rykańsktego“. 
I takiego to Brylanta — oburza się Staeiński — popierają 
Fta*owey na posis, tak no liścło państwowej, jak i na 
p'rm .> b  miejech listy ofcięgowej »e Lwowie. Wstyd
I kbHta.

Streszczając działalność Bryla, luki mu w hołdzie 
«to*ył wiersiyfc:

Dy Hi, dylu 
Na bedytu

w wi e l k i m s t y l u ,
GesaetauiJBU, dajluBdasui 
l’»*m Jmju* Bryl*.

Każdy n*4o «twiordzić, to *a „lrzy]M:alem Ludu" 
powt*rcył«p vrt»iule, co tuzie piwrf o Brylu przez tały 
»zaa d« «wn*« l k i f  r„ a skore twdr, jakże nnh® oconia 
Sta taata swoich eeytwników, jak drwi z nich w iywo oczy, 
lie-jąe aa tek rs-ką pamięć i głupotę — skeio w1 rok netssi 
> stfBeą arwtą jvta>e, ie szukają* przeciwko Piastawesm 
Baśojdw, ,r»*k*M.ł się* As w tadnyeh ge»«f*#rstwach ye- 
•ła iiryta sU Syło 1 dtatag doi id u  jnż f^tam spokój.

Proetze*ył sly Seapiioki w swojej r obohie na
aaiweośś, fłftyoię, fv»k nrraśerlł 1 aewsiwoścl społeczeństwa. 
Nl«is w P*e j  etaego zh.r w, t tAry my ale manwiał, i* 
prze* swej eecrttó artykuł pegw*«»ł aią Stnyiśwki w epinji 
watratiieh arwelwysŁ iwkał na wiokl wieków Amen. Skoro 
pnsetweał idą, te iSzyta nie byłe w Aadfcyoh g«r,*f*i*r- 
stwach Piast* s j j r  — jakiem pr»t»«n, na jakiej pedstawto. 
pitw dwa !*«» ootawicwoia aaamuewł Br/iowi najhtndu.^jsze 

i * powoda Bryla odsądza? Piastuwców od czid
i wiar- ?

P*j* eesotwy — łsaaijasy się polityk, przód zbada- 
aiesa »e»*#y mgtoai dr*»Wg« polityka za łotr*, paskarza, 
f **• łowtra* t

w aoiorze fakta, dowody, a później postawi 
aenay , r^e« kląi-wę.

A >•« pfen<»n»ł lię SUłiińsćl, że Bryla ni» było 
w < - « - Kitxwi«» fiwtewcow, id nic nie zawinił, praeeiw 
słtaewp «ąy er»*«w etycznym, dlaczego nio odwoła!
■"oiao-rwo** „G-t jhż potem spokój" — chwali się titapiński.

C xr*  to * jr ttr a x A ?  Oczywiście Btanińskiemu najzu­
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pełniej. Uważa, że jeśli się kogoś opluje, skopie, nareszeie 
przestanie, dobrodziejstwo się wyświadcza ofierze.

Lecz cóż Bryl na to?
Ws z a k ,  j e ś l i  ma s z c z y p t ę  p o c z u c i a  s we j  

g odnoś c i ,  h o n o r u  — j e ś l i  z a r z u t y  S t ą p i  ń- 
s k i e g o  b y ł y  n i e p r a w d z i w e  1 os z c z e r c z e ,  przed 
o d w o ł a n i e m  t y c h ż e  p u b l i c z n i e ,  p r z e d  o t r z y ­
m a n i e m  p e ł n e j  s a t y s f a k c j i  n i e  p o w i n i e n ,  ni o 
mógł  ż a d n ą  m i a r ą  p a d a ć  w o b j ę c i a  S t a  pi  ń- 
s k i e go .

A to właSnie się stało po wystąpienia z Klubu P. S.L. 
Bryl ze swą grupką polą-izyl się ze Stapińslrim. „Przyjaaiel 
Lndu" Btał się organem owego Związku Ludowców i teras 
dop:i n  Stasiński oświadcza, że Bryla nie było w geszef- 
fiarstwsch Piastowców, pasuje go na trybuna ludu i świę­
tego męczennika sprawy ludswej -

Doorana zaisto korapanja, więkb*ogo cynizmu, więk­
szego drwienia z^opinji publicznej, iianziowania świętem! 
hasłami idei Indowej, ze sitandarn lądowego — w Polsce 
dotąd nie byłe i spodziewać się należy, że nie będzie.

Postara eię o to nczc we, chłopskie sumienie, szero­
kich rzesz ludowych, które na frymarkę potiobą ma jedno 
słowo — Preezi Jan liroducki.

0 ulgi dla naszych osadników 
na Wschodzie.

Puseł Władysław O s t r o w s k i ,  imieniem Kluba 
P. S. L. „ifiast** przedłożył Sejmowi następujący wnio­
sek w sprawie wymierzania przez władze skarbowa 
t a k s y  p r z e n o ś n e j  osadnikom od zaknpmnycii przez 
nich giutfów we wschodniej Mkupolsee, jakoteż w da­
nych województwach wachodiich-

„Szereg instytncyj par^elacyjnyob, przez rząd upo­
ważnionych, jaJłoież osoby prywatne, parcelując obszary 
dworskie pomiędzy csalników, nie arobiły ani kontraktów 
kupna i ewrzedacy w sv/oim c*»sia, ant też nie zgłosiły 
w Izbazh rkzrbowych newycb naDywców.

Znaną jest rzeetaj, żo przeważną część kontraktów 
instytucje paieeiacyjne wydały dopiero po upływie 2 do 3 
lat, a jeszese oboseiie *ą setsl osasuików, ktor.iy dotychczas 
kontraktów nie olnsyraali.

laby skarbowe, na podat&wle obecnie otrzymywanych 
kontrakt.w, wymierwtją Uasę yrzeuoś,ię nie wed'ug en 
ziemi, aapi&couyah lst*tni« ewogł oz^su przez osadnizów 
iafiSjturiom parcalucyjnyn czy też wiaśsi«ielom obszarów 
dwo«k:cb, ale na p o d s t a w i e  s z a c u n k u  z i e mi  we­
d ł u g  cen b i e 4 ą e y c b.

Stąd w y p a d a j ą  t a k c y  p r z e n o ś n e  b a r d z o  
wys ok i e ,  k t ó r y c h  o s a d n i c y  ni o są vr s t a n i e  
g o t ó w k ą  z a p ł a e l ć ,  jedynie w ratach byliby w możno­
ści je uiazczae. Ponadto taby skarbowe wymieraają osadni­
kom karę wysokości 100°/9 taksy przenośnej za mozgłosze- 
nio w swuim czasie nabycia ziemi.

Z tych względów, ażeby umożliwić osadnikom spłaty 
wymierzonej taksi? przenośnej, Wysoki Sejm raczy uchwallći

•żyw a się rzqd: 1) Ażely tskey nrzenośne, 1 * 
miarzane w roku bieżąfcym za fl/unta, nabyte pi* 
waadnlków w latach 1918 do 1923, tak we wschodnie] 
cseści Małopolski, ]ak*teź w województwa*!) wschód- 
nich, uważał za nożyczki bezprocentowe i spłatę tychże 
rozłożył na 5 la t;



2) Ażeby zwo.nił osadników od kary za niezgło- 
Hzence nufeycia Ziemi w swo.m s z a a t ;

3) Azeoy natywJHniu&t zaflrtes.ał środiów egze- 
kucywycn, wy ni rających z niezapłacenia taks prze 
nuś.iycn prcez osadników.

Warszawa, dnia 11 kwietnia 1924 r.
W n io sko d a w cy .

Ei® ffazteija ja k o ś ć  ©htopsisą — 
rozb ija  fn n d a n m t p iisg o & i

bijcie żydzi, bo nie widzi!
Go jmaMjcla,, to tira&ba przyznać, ża na wsi jest 

duży postęp w gospodarstwa,eh rolnych i dotmowycn, 
Ind jast trzeźwiejszy i oB®ezędinhij.szy, ale sąsiedzkie 
Btosuaiki u naszych przodków były serdeoKorojsze- i nie 
tak obłudne, jaki© dziś się widzii. A lubo „euicha pałka'5 
czyli bieda, bardziej ich biła1, jak  nas, to było wiecej 
wesołości prawdziiwcj, niż się dziś widzi- A jeżeli sta 
rzy się umieli zabawić, to (Mociska na błoniach, lubo 
często głodne, jakże się umiały świetnie zabawiać! To 
w pytkę", to w „dteiadń", to w  dzdde ,.gąski“y to
w „krąga“, a  gdy choMi jakiego zbereźnika poskro­
mić, to mu SinbciHa kamizelę na głowę i luksów iii, 
gdzie się dało, wołając: „bijciie żydzi, bo nie widzi“ l 

Kiedy patrzę na dzisieja*ych chłopów, jak się 
rozbili na małe grupki polityczne, jak  się w gm tiach 
i powiatach nie trzymają kupy, jak słę żra i nienawi­
dzą, a  jak  ich powoli ale ciągle, M urą różni spryciara;' 
na  powróz, boleję nad. tą. głupotą, ale się sprytnym
osz'iston’1 nie dziw'rę. Wiozą chłopow rozdwojonych, za­
rzucają im swe zdradzieckie sieci na oczy i zdają się 
mówić: „bijcie żydzi, bo chłop nie widzi*?

Jeżeli ten rto-zdiwięk szkodzi chłopcu na wsi
i w powielcie, to jeszcze „brydnia"; ale w? Sejmie, to im 
przynosi prawdziwe n^ese-części© i dziiwię się, co to  za, 
rozum, myśląc, że gpupilia 4, albo 14 posłów możs mieć 
większy wpływ, w Sejmie na sprawy chłopskie, mz 40, 
albo wiecuj.

N i e m o y ,  ż y d a i  i i n n e  w r o g i e  o » m  
ż y w i c  ł y  I d ą  w S & j m i o i a s e . 2  solidar­
nie, ai ie o b ł o  p o l s c y  — g d z i e ż b y  mo* 
g i l  i ś ć  r a z e m ?

Stary iuż feseenij, niile mam powodu karmić braci 
PockJobat wpito ale nidszę prawdę powfliełcrz.eć, że to 
r b  z b i c i e  p r j Z y H b s !  o b e c n i ©  k r ę s k i  
b u ł o p o m ,  a w p r z y s z ł o ś c i  b ę d z i e  i c h  
p i i e e z c z ę ś o i e m  n a j w i ę k s z e m !

Usunięto cbłópuw galanto z Sejmu, a  weszło doń 
Ubżo ludzi, których typ świetnie przedstawił w  swoim 
pięknym utworzie ped tytułem: „Emigracją, chiopska" 
ńiendżaiio raniej pnftntęięi Władysław Ludwik Anczyo. 
jjKiem, ie  tego nfo zmaca©, to wam p;,szę oto:

Chłopi Z wójtem e-odzą w karczmie i tańcują. 
Bartek Kodc* gemajn od fanteryje, ja1'  się nazywa, 
tańcuje z drugim cywilem, który przyśpiewuje Kaśce: 

„Sędzi zając po pod kr ..akiom, Nie spoglądaj 
*a wojakiem, Nie spoglądaj f* kabatem, Bo cię, Kaś 
ka, skropl* batcm“,

A jurna Kaśka na odłeiw mu śpiewa:
„Stboruozka wróbla nie chce, Tam ipoglan?*, 

gdzie m!. oię chce, Dyć ta baty, to nie cuda, Lepszy 
wojak, uiżli duda“t
I byłoby przyszło i dc bitki, ale na to szczęście 

przyniósł ktoś lisi z Ameryki, opisujący roadtowse tan** 
tejsze. To chłopów zachęca do jazdy za morze 1 tówiap • 
czają ucieEtzonemu żydowi, że chcą sprawiać swe roie 
i jechać do Ameryki.

A golopalec Bartek .powiada: „A t o  p o a p r z e *  
A a  j w a  w o z y a  „ k o  i j e d ź m y  d o  A m o r  y* 
kĄ'T A na to wójt mówi: „A cóż ły sprzedasz, k*wiy ty 
nic sd© masz“?

Otóż w Sejmie jest dużo takich, jak „Bartek ICozi- 
ca“, k t ó r z y ,  n i e  m a j ą c  w i o l e ,  a l b o  i i #  
d o  s i r  a  e o n  i a. uch walają takie ustawy, która 
pray&Siahąią biednego rolnika, który lodwo dziś zipie 
pod ciężarem różnorodnych wydatków i kpią so ttl 
z ich doli.

A te r y w tk ' rosną, lepiej, niż ta ozimina, która 
się jeszcze rS&Setotw© poć ś n i ł e m  utrajwwfe, a  pfcodę; 
rolnicze zefe/ły na paa. tak swniełyl A raq:i, obawwiiąe 
się krzykaczy, ustępuje im do niemozŁiwyich gwmfe 
i w wifcM wypadkiach aaiośitóejsw jest dok robetnjfas, 
niż mało-K kiego. I 'jałeby mało jeszcze bvło t«go raą*- 
do w i, clice j.pojdalrkąwad rolnikom. krowy, koni©, trso-, 
dę i tę parę kurek, a nadooiiek wniósł pro jak t  usjawy 
o < g i  e r a c h  i bu  h a l a  o Ir, tylko iM  taki ja- 
rciśmy :>ncii. D?wua*j, kto chciał, ton ręfcił bydłę do 
b«jucjoDOTVtiaiego b»m*ja —  d J ś  projaktuie stąd ps 
ktoby się ośmielił nie pędaić do Eofeucjonowaung* roz­
płodnika, v  (sic ma g r u b ą  k a r ę .

Ażeby sonie już nołnńt rrie kr^w dow al, to nnoft- 
stoi' rolnictwa w ł a d n y  i©st !r.ó'/rf®5g«ąć to p"-swo 
do owiec, kóz. trzody ds»jbivytli zwi«t7.ą< sną­
cych dom o^ytn 4v kńjśków/*i jonctwa d«rw-
wego (to jest do g ę s i ,  1 u  i k a c z - i k .  T>ruk 
1091. 18/3 19i4).

Ce do kijów i kont, łatwiej mu by było sd.o rtroio- 
wać, kto przepisu nto wykonał, <#» ii*  afeontoolorw«tćs 
k ib a  ii«ui«ntatka lub czarbatlm ini«ł& "Vwui’Łk m®o- 
suy nie z Ik^eaicjoffiowanyiu k o g u t e m ,  albo k i i  
l i c a  ? p a nr o e m, to jud trudno mi Zapo-
wn© rząd rpcanowi bd*K'go dozorcę, ktoryU" aiq twa? 
ii” u r z y i a a c a  j ‘ i ton ćcojśero wssyBJtoo to 
truje i w danym wypadku karą obłoży winowajcy —. 
A zateun laeia IfoguL, kaszor lub SKtnjec ii3'óilcz*pv nf© kar 
żdy scdjć© tak używał, jalt iJrrfad,

A cwj to bejru uchwali? — l>yć uvoie, bo bjcio 
żydzi, bo nie widz1.!

J a h i b  R o jk a ,

i* o « z u k u |u  zdoinroli cseladntbów I rawiwlrlsb ąpŁa ą* 
dzienna “ -1 0  lniijonów uikp.). o ra i chtopoów d o  bsuJp, 
WMTirrki: rcdzńM plącą wpis 1 wypis, uraz ko.sto ut o-, 
irienr. w pierwszym roHi. Zgłoszenia: M lltz u io w illą  
I ri-eowmia sukien damskich i męskimi, I .u  ó w , lin* r*- 
tockio^o I.. 14. j n

W  c e la  uA ndK iiou iltm ln  F o ła k ó w  o t r d tw ip m
nieiłizpieczeństwłe. Towarzystwo .Rejwói w Lousl (*ifcą 
Podleśna 4), pyr?ab stereo broszur, po renta od 6—10 yin. 
szy za jeden egzemplarz. Kampłet t.o s iu r sntyiyijowsfcnŁ, 
wm; 7. przosyłtą poeŁtową kostSuj* tylko jeciei tlcty po 
W. ryłke za uprzednim nadeslarusra pieniędzy, swentcuuuie 
za i Jicsrą, Rozaorzedawojr otrzymują wyr oki .tbat,

>(,o.



Banderja Krakusów da Warszawy.
Przypomina się, że 'zbiórka mezestni- 

ków wycieczki odbędzie się dnia 1 maja 
b. r. w Krakowie, pod Małopolskiem To w. 
Bolniczem, plac Szczepański L, 8, o  godz* 
p ią tej po  p o łu d n iu  (a nie o g. 7-mej, 
fak było przedtem podane).

Każdy z uczestników wycieczki powi­
nien wziąó ze sobą jeszcze na dopłatą (do 
wpłaconej 25-miljonowej wkładki) około- 
7 miljonów.

   ''-i

i Pamoc fachura dla Dimew iudswśfl.̂
Powstała piękna idea, z Łapałem wzięto się do 

jpracy, lecz oto piętrzą się przeszkody, które nie zawrze 
należycie zostają usunięte. Takie wypadki zdarzają się 
doić często, niwecząc dobre projekty. Dzieje się tak 
jczęsto z budową Domu ludowego. Oto n. p. z niezwy­
kłym trudem dźwignięto Dom ludowy, lecz nie pomy­
ślano o U3taieniu prawa własności i Dom ludowy stał 
się przedmiotem długich sporów, wreszcie musi być 
wydzierżawiony prywatnemu sklepikarzowi, który 
w nim urządził karczmę. Miast więc być ogniskiem roz­
woju oświaty i kultury, kuźnicą nowych myśli, zmie­
rzających do podniesienia materialnego i umysłowego 
okolicy, stał się siedliskiem i rozsadnikiem zepsucia.

Nieraz dzieje się wręcz przeciwnie, niż sobie ży­
czyli założyciele Domu ludowego. — Czasem przeż 
oszczędność buduje się brzydką szopę. Nie wiedzą, że 
istnieją starannie opracowane wzory polskich Domów 
ludowych o praktycznem rozmieszczeniu lokali, nie 
droższe w wykonaniu od bezmyślnego budynku. W in­
nych wypadkach wskutek nieznajomości metod pracy, 
Dom ludowy „zamiera", stoi pustką, nie rozbrzmiewa 
radością zdobywania wiedzy, tętnem pełnego, bujnego 
życia.

'i  Wielu niewIaściwoMom można zapobiec, zwra­
cając się uprzednio o radę i wskazówki do instytucji 
fachowej, jaką jest komisja Domów ludowych Central­
nego Związku Kółek rolniczych (Instruktorjat Domów 
ludowych). Komisja Domów ludowych udziela pomocy 
Instruktorskiej zarówno przy zakładaniu Domów ludo­
wych, jak  i przy ożywianiu dzuuamości oświatowej 
ł społecznej; współdziała przy układaniu planu pnęsy, 
.ułatwia uzyskiwanie planów, wysyła wzorowe eta­
tu ty, katalogi bibljotek, podręczniki dla organizatorów 
‘prac w Domu ludowym, pośredniczy w nabywaniu 
książek, pomocy naukowych i tablic dekoracyjnych. 
Pomoc może być udzielana listownie w biurzo w Wap- 
sza wie, lub na mitfjscu przez instruktora wyjazdowego.

Komisja Domów ludowych Centralnego Związku 
Kółek rolniczych mieści eię w Warszawie, przy ulicy 
(Tamka Nr 1, telefon 236-36.
fr-
B ra c ia  c h ło p i!  Pę& źcie z® w s!  

r o zb ite czy  ru ch a  lu d o w e g o !

Nadużycia przy wymiarze podatku 
gruntowego.

Do jakich rozmiarów dochodzą nadużycia Inspeksi 
toratów skarbowych przy wymiarze podatku grunta* ■ 
wego, świadczy następujący fakt:

Wdowa po ś. p. W&wrzyueu Gryblu w Mystkowiejl 
powiat Grybów, posiada niespełna trzy ćwierci morgdnj 
lichego gruntu,, składającego się z dwóch zagonów^ 
ziemi ornej, trochę pastwiska, resztę urwiska i nieużyty 
ki, o i u  walącą się chatę. i

Inspektorat skarbowy w Grybowie wymierzył je a  
podatek w kwocie 40 fr. 70 ct. wyraźnie (wŁenkieścIf 
franków 70 centymów), co w przeliczeniu nr marki wjt-J 
nosi TS,K50.000 mkp., słownie: siedmdziesiąt tr iy  miljó^ 
ny, dwieście sześćdziesiąt tyaiący marek polskich. 7 

Zwierzchność gminna jednak nie pozwoliła egzet' 
kwować biednej wdowy, ta i  sam fakt podajemy do pu& 
blicznoj wiadomości, jako nowy kwiatek do wiaauszkąr 
„rozkoszy chłopskiej1'* ' ,

Skargi ludności w po w. nowosądeckim na władze 
podatkowe.

Mowy Sącz, 14 kwietnia. W powiecie nowosądeckim 
w r. 1923 inspektorat skarbowy wbrew obowiązującej usta? 
wie, wymierzył małorolnym posiadaczom poniśej 15 hektar 
rów ziemi podatek doehedowy i ściągnął go nieubłaganie?

W  sprawie naruszenia ustawy o podatku dochodowym" 
wniósł poseł Potoczek zażalenie na inspektorat skarbowy 
ministra skarbu. Zestały przeprowadzone dochodzenia przeafl 
Izbę skarbową w Krakowie 1 ministerstwo skarou i stwier­
dzono naruszenie ustawy. P o l e e o n o  t e*  o d p i s a ć  
w 450 w y p a d k a c h  w p ł a c o n y  p o d a t e k  d o c h o ^  
dowy  1 p o s ł a  P o t o c z k a  o tern z a w i a d o m i o n o ,  

Poniewa* obecnie dochodzą skargi ludnośsl do posłą„ 
Potoczka, 4e Inspektorat skarbowy nadsyła małorolnym nawę*, 
nakazy płatnicze pedatkn dochodowego, zwrćeił sią penowni^ 
peseł Potoczek do ministerstwa skarbu, które natyehmiasl 
poleciło Izbie sksrbowej w Krakowie, aby w po w. Nowy. 
Sącz z a r z ą d z o n o  w s t r z y m a n i a  p o b o r u  podatku 
dochodowego od małoroinych i przeprowadzono dochodzenia 

Jeżeli zatem będą nadsyłane nakazy ptatnicze psdatkfl 
dochodewego cd małorolnych (do 15 hektarów), należy sl-j
z wracać flo posła potoczka. : 8■A

R&eparc&luwać iomeny państwiwe 
■">' w Wielkopoh&ce.

-Klub Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast1 
zgłosił w Sejmi# wniosek w sprawie przekazania na celt 
reformy rolnej domen państwowych w b. dsislnicy p: 
akiej. .Wniosek ten brani:

„Ka terenie województw zachodnich', f. j. wojąa 
wództwa poznańskiego i pomorskiego, rząd polski prza^ 
jął od włada niemieckich prócz lasów majątki państwo^ 
we w liczbie około 300, obejmujące przeszło 500 
cy morgów powierzchna Zarząd nad niemi objęło miruV 
steretwo rolnictwa i dóbr państwowych.

Majątki owe zostały wydzierżawiona na w anny  
kach niekorzystnych dla skarbu państwa, a  nadto litf 
dziom w dużej mierze niekwalifikowanym.

Jest zgodno z prawdą, ie  kiedy dzierżawcy płacą
d o  sk a rb u  narist w a  <vł Sfl d n  fiO fn n tó w  iv tn . * 1 m a r  era.
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to poddzierżawiają k w i t ią  część domen miajsoowej 
ludności małorolnej, pobierając od niej czynsz w wy*c 
kości 2 eetnarów żyta a nawet więcej z 1 morga. Kc*z- 
tem więc skarbu państwa i ludności małorolnej, dora­
biają się dzierżawcy olbrzymich majątków, co jest ob­
jawem w najwyższym stopniu szkodliwym.

Tymczasem względy natury państwowej przema­
wiają za tern, że rychła przebudowa stosunków rolnych 
w b. dzielnicy pi instlej, w kierunku wznowienia żywiołu 
polskiego i jego stanu pc£i*danii jest koniecznośuą 
państwową.

lilatego niezależni* ód parcelacji dóbr pryw at­
nych, pracwidrianej w ustawio z dnia 15 Hpea 1090 r. 
„o wykonaniu reformy rt>lnrj“ dom«ey /am>-fnrow* pę­
to Lny być V  - .w k rr - lt  pr. «skasan* na **ł* mlormy 
rolnej ludność miejscową tak  małorolną, jak
i bezrolną.

Zajiim jednakowoż wszystkie 'domeny będą mo- 
gły być rozparcelowane. jest rzeczą konieczną poddać 
tewizji dotychczasowe umowy d re ra w n e , jako też 
przeprowadzić zmiany w tym kierunku, i i ly  ludność 
małorolna nog ia  dzierżawić domeny bezpośrednio od 
rządu.

Wobec tego Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Wzywa się rząd do wypov, kdzsr.ia umów 

dzierżawnych dotychczasowym dzierżawcom i przeka­
zania domen państwowych na cele reformy rolnej.

2) Ponieważ nie wszystkie domeny będą mogły 
być objęte odrazu akcją parcelacyjną, wzywa się rząd 
do poddania rewizji zawartych umów dzierżawnych 
tak pod względem czynszu dzierżawnego jukoteż kwa­
lifikacji dzierżawców.

8) Do wydzierżawieni0 domen państwowych lud- 
Jąjści mtejsccwej małorolnej*.

Watr-zaw£ dnia 11 kwietnia 1924 r.
W  nioskodatuCJi.

O ś w i a d c z e M l e r
Na zebraniu poufuem dnia 31 marca w Przaworskm 

Oidre urządiil p. Pluta, wrdlo adii«lonych ml lnformacyj, 
Wybrano mnia csdłnkiow (ich, t, j. Plutołr*dvr) powiatoirefo 
Zarządu, ba zabraniu i  aeny nie byłem. *yboru air- 
prayjmuję I pozostają nadal wiernym swemu erraunlctf.*

Basta*. ' :?f y T. ■
Jan Tjission, wćjt, Nircńa ad Przawonk

i*-- ■ 1 ii ■ —   < —■ ' 1 1 1 0,^̂ 1 '**
8  la  w la ła  W l a r t a b u ,  ur. w 1*02 r. w Gorzkowie’ 

paw. Wieliaaka. £>fa*°n# iokauapta wojak owa’
s f e a & W i i^ p ig g Ł  —  —

Z a k y  wud mineralnych i kąpieli M y c i )
pnsny za awej^,&k$teeznośei w penmatyzmie, artretyzmia 
pjzy miocie, w*'ehorai>ach skórnych, nont owych, w nad 

chodzącym. sezonie będcie otwarty 8101 4

cd 20 mtja do 20 września.
^ o r m a c je iyiyspekty wysyjąZarzs,^1 ju lęf, p. §pjęc Zdrój.

Jak starostwa <9 3ia is j i  w Wsdo*icaoh 
zapatrzyły iubność w t a o  opałowe?

N« interpelacja w sprawi* Boiostarczeaia drzewa 
opałowego nadeszła następująca od],uwiedź:

1) ministerstwo romietwa i dóbr państwowych 
pismem a dn. 22 stycz. 1924 policiło wdrożyć dochodzę* 
nią dyscyplinarne przeciw inspektorów* lasowemn w W a» 
lo r , c a e L  ponieważ zaniednał po^awien.a stosow* 
<CTm£ w ti ków w sprawi* zajęcia drzewa opalowego 
t  wteiflleieli lasów.
. i  fi) Na %r*ai* pcrik ii E i f  ł a zarządziło szcza* 

g 6 a i'i  zbadania dasśłałnośei organów ocimmy lasów 
w $ y j i  zaopatrywania Iudno*c' w drzewo opsłcwt 
i w TŁ v  stwierdzenia zamedbnda winni zostaną sa 
iowo ukaiani.

Szczegółowa odpowiedź, opierając s it na relaejach 
siereatów w B i a ł e j  i w W a d o w i c a c h ,  brzmi, jak 
następuje:

S ta rw tw i w f?'ałej.
$  Obstar leśny wynosi F7S6 ha; starostwo w Big* 

ł o 3 twierdzi, że na cele opalowe lutlaotei włażcieiaie 
lasć r oddali około 8232 ms bądźto w sortymentach 
gotowych, bądźto na pniu, i ża memal wszystkie jzkefy, 
które zgłosiły zapotrzebowani^ zostnty opalem obdna- 
lone.

Starostwo w B i a ł e j  nie przeprowadziło zajęets 
drtewa, ale zadowolniło się drzewem dobrowolnie ofia* 
roweaem przez właścicieli lasów.

Lasy arcyks Karma Steiana w Żywcu,
Bestwina: obuzar 3K  ba; d e b r o w o m i i  o f ia ­

rę  y m y  kentyngent 6 l)a ł ; poza laantyngeoum sprze­
dano ludności 366 h>*-, z buetyugentu pobrano na pod­
pałki (I) (lla szfcół' w Bestwicie, Janowicach, Dankowi* 
cach po 2 ji ,̂ a dla peseos »!e naa-u^walskiego w trch 
gminach i Starej Wsi łącznie 3+ ms.

Beszty drzewa Kontyngentowego nie poorano z po­
wodu złego stanu dróg i znacznych kosztów iransuerfea.

Porąbka; obszar 2200 hh; K ontyngent debrowouw 
ofiarowany 1300 m*-, przed kontyngentem sprzedano 
1600 m', razem 2800 m3; z tepro przydzielono i > zewu 
szkołom: w P i s a r z o  w i c a c h ,  C z a i c u ,  Bu j ak** ,  
w ie , W i l a m o w i c a c h ,  O s i e k n .  B e o z n a r a w p  
c a c h ,  K o w e j  W si, B i e l t n a c h ,  Ł ą k a c h ;  gwiayi 
K o z y  ?82 m8, B a l o w i  ca  276 m8 J a j a k ó w  IS tw 8; 
C z a n i e c  390 m8, P i s a r z a w i t e  8 w8, Staroskwa 

a, te  z ogćlaej sumy 2800 m* pa brano jaćy- 
«ła 1 6 3 4

■ięćzybrotizie Lipniakie: ohaaar 2273 ha; kontym 
gant dcbrowolnia ofiarowany 1100 c*; proed aaMsahmą 

. kontyngentu aprzadano na ten cel 166$ ■*, r^wsą 
L665 m8. Z tego obizielor* szkoły w M^*1 /fcrt* 
daiu, Stracone*, Kobierniaaak, a co do reszty tiHttt 
dzi bialski starosta, U  większa część ula KoatiUą p« 
brana. 

Laay Klnbusa Ottona.
Obszar 2689 ha; kontyngent 1200 m8, y r f M p s  

łono 966 m8; wydano 632 m*; s tego w aa gaJaj 
Szczyrk 117 m*, BoAzkowice 174  m8, r>>dsiskl 4 8  uil 
Bybarzowice 313 ms, Meazna 20 mł, Bystra i*  
Biała 63 m1, dla szkół 11? m*, dla aauęj^ęjęistffA
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Lasy I arischa w Bulowicach.

Obszar 408 ba; kontyngent 40 m8; poza kontyn­
gentem sprzedano ludności 121 ms; szkoła w Bulo wi­
cach otrzymała 36 m8, urząd gminny 4 m8.

Lasy M. Czecza w Kozach.
Obszar 200 ha;, kontyngent 160 m8; poza bon' 

tyngentem sprzedano 240 m3; otrzymały szsoła w Ko* 
zach 24 m8, w Hałcnowie 28 ms, urząd pa^aijalny w Hał- 
cnowie 16 m8. Przydzielonego drzewa kontyngentowego 
nikt nie podjął.

Tyle starostw o w Białej.
Wynika zatem z relacji starostwa w Białej, udzie­

lonej ministerstwu robót publicznych, że właściciele 
lasów w powiecie bialskim oddali n a  c e l e  o p a ł o w e  
8.232 m 8 d r z e w a .

Nie chce poddawać w wątpliwość relacji starosty 
w Białej i bardzo się cieszę, że zaopatrzył powiat na­
leżycie w drzewo opałowe. Ponieważ jednak

1) starosta w Białej wstydliwie nie podaje cen, 
żądanych i pobranych za drzewo opałowe,

2) nie podaje ilości drzewa nieprzydzieloneno, 
ale faktycznie przez ludność pobranego,

3) nie tłómaczy tej zagadki, czemu ludność drzewa 
przydzielonego, czy ofiarowanego przez właścicieli lasów 
dobrowolnie nie podjęła, proszę panów naczelników 
gmin z powiatu Biała, którym dobro ludności niewątpli­
wie leży n» sercu, by mi tę zagadkę wytłćmaczyli 
i na powyższe pytania pisennie odpowiedzieli.

Ustawa o dostarczeniu- drzewa opałowego daje 
staroście możność sekwestru drzewa i maci być przez 
odpowiednie organa wykonana, a nie sabotowaua i lekce­
ważona; jest to sprawa niesłychanie ważna i będzie 
rozpatrywana na posiedzeniu komisji sejmowej.

Starosta w W a d o w i c a c h  (starosta Muszyński) 
nic nie zrobił, całą winę zwalił na inspektora losowego, 
który me postawił wniosków na zajęcie drzewa i przy­
najmniej do niedołęstwa się przyznał; dla ludności przy­
dzielono około... 139 m8, dla szkół około 600 ma.

Szkodnica tego na szczęścia niema więcej w po­
wiecie i mam nadzieję, żo stosunki pod tym y zględem 
uiegną zmianie. Józef Roman, poseł na Sejm.

Prawda w „tajemnicach" p. Pluły.
W numerzo 10 „Sprawy Ludowej1' w artykule

),Z tajemnic rozłamu11 wykrztusił z siebie p. Pluta jedy­
ne słowo, któro każdy, patrzący na jego postępowanie, 
r. całą pewnością uzna za polegające rzeczywiście na 
prawdzie.

P. Pluta zaczyna: „P. Witos podejrzywa mnie
i kolegów, którzy wystąpili z klubu „Piasta11, żeśmy 
działali dla obszarników11 i dalej pisze: „Nie trzeba wy- 
wołyy ać wilka z lasu, bo t.en wilk wiele wie...11

Tak p. Pluto, wierzymy, że z pod twego- pióra 
wypełzło najlepsze określenie twej duszy. Sam nazy­
wasz się wjikiem. 1 nikt tego nie zaprzeczy, owszem, 
jak cncesz, każdy mó-w5, że po Rzeszowskiem grasuje
w ćobranem sobie gronie wilk i na łamach „Sprawy
Ludowej11 tensam wilk szczerzy zęby.

I każdy, ktokolwiek zwróci uwagę na działalność 
p. Pluty, widzi niczego dodatniego, niczego twór­

czego, tylko dziką, niszczycielską, tanią robotę. Zaczął 
p. Pluta rozłamem stronnictwa „Piast11 na terenie sej­
mowym, obecnie napada na spokojne wioski i na spo­
kojne obrady zbierających się chłopów 1 tu nodkomen- 
dni p. Pluty zaczynają poleconą im przez komendanta 
warchołską robotę. Wnoszą zatem plutowcy na zebra­
niu piekielny wrzask, bezwstydnie prowokują wszyst­
kich i wszystko, przechodząc co chwilę w chóralny szał 
wilczego wycia, i—» Tak chce komendant, tak postępują 
jego wybrańcy.

W  „Sprawie Ludowej*1 obdziera p. Pluta Witosa 
i innych działaczy ludowych z dobrej czci, chwali się 
aż do obrzydzenia swemi „projektami11 i wnioskami, 
które podobno w Sejmie przedstawiał i napada, zjadh- 
wio na p. Witosa za to, że jego projektów nie wykonał.

Dlaczego fco p. Pluto oglądałeś się zawsze na 
p, Witosa, by za Plute pracował? Przecież krzyczysz 
przed całjin  światem, żeś silny, wielki, potężny, że lud 
zbawisz. A tymczasem, jak twa własna pisanina wyka- 
żuje, miernotą jesteś i niedołęgą, bo twoje lamentacje, 
chwalby, złośliwość i napady na „Piasta11, streszczają 
się ogólnie w zdaniu: sW itos wszystkiemu winien, bo 
za Pin tę nio pracuje11. Przypomina to pewno stworzenio, 
które kwiczy i wór drze. Taki p. Pluto, przeraźliwy 
glos wilcza złośliwość nio uczynią nikogo wielkim. 
Trzeba- mieć olej i ruzsądek w głowie, i trzeba umieć 
dobre własne plany samodzielnie przeprowadzać. A je-: 
żoh kogoś nio stać na czyn wielki, na vrłasną, samodzielr 
ną pracę dla ludu, to niechże taki słabeusz, a  właśnie 
takim, p. Pluło, jesteś, nio rzuca kłód pod nogi Witoso­
wi i innym, dzielnym pionjerom chłopskiej sprawy. —i 
Jakość twego charakteru i -wartość twej pracy okazała 
się najlepiej po wystąpieniu ze stronnictwa „Piasta11. 
Klubu słuchać nie chciałeś i jwszedłeś pod rozkazy 
p, Bryla, bo ciągnęło cię do swojego, to też stałeś się po^ 
spolitym szkodnikiem dla chłopów i jeszcze do tego 
chwalisz się, żeś jest „wiele wiedzącym wilkiem11.

Przysłowie ludowe mówi: „Nosił wilk, ponieśli
i wólka1'. ;— Zatem jest nadzieja, że wnet się Pluta 
skończy. \

Józef Brzoza, ziemia Łańcucka. ■

Bzial rfcifway*
O k o u ie c z n o k t  z a k ła d a n ia  sto*  
w a rz y ssen  plarafoitorów b u rak ów  

cu k row ych .
Przed wojną Rosja była głównym producentem cukru 

na rynkach światowych. Obecnie Fosia ma tak zdezorga­
nizowana swoie życie gospodarcze, #e wątpliwem jest, ozy 
kiedykolwiek wróci do poziomu przedwojennego. Ścisłe wy­
liczenia wykazują, że Polska ma wszelkie warunki kn temu, 
ażeby produkować tyle cukru, co Rosja przed wojną. Gdy 
zważymy, że uprawa burasów eakrowych u nas je3t jeszcze' 
baruzo słabo rozpowszechniona, a mimo to wartość zeszło-' 
rocznych plonów tego ziemiopłudn znreznio przowyiszyła 
wartość walmy obiegowej w całej Rzeczypospolitej Tulskiej,1 
to zrozumiemy, jakie horyzonty otwierają nią przed rolnic­
twem polskiem. — Racjonalnie postawiona oprawa buraka 
cukrowego, dająo rolnlkuw! ł jego pracownikom olbrzymie 
korzyści bezpośrednie, jednocześnie ulepsza znakomicie jego 
warsztat rolny: powiększa dochodowość inwentarzy żywych,



zwięksaa ilość obornika, poprą vr a glebo zwi^ksaa plony 
zbóż sianych po barakach i t. p. Dlaczego jednak to złoto, 
dajna źródło nie jest u nas należycie wyzyskauo ? Złożyło 
się na to kilka przyczyn. Jedną z przyczyn jeao ubiegła 
wojna, która zniszczyła nasze warsztaty rolnicze i większość 
cukrowni. Drugą przyozzną jest krótkowzroczność naszych 
cukrowni, które gonią za doraźuym zyskiem z krzywdą 
plantatorów małorc'nycli. Trzecią przyczyną są złe drogi 
i środki komunikacyjne przy odstawie bnraków. Czwartą 
i najważniejszą przyczyną j e s t  c i e m n o t a  wś r ó d  n a j ­
s z e r s z y c h  ma s  ma ł o r o l n y c h .  Oświeceni i zrzeszeui 
ręinicy pokonywają wszystkie przeszkody, bogacąc siebie 
,i państwo. T r z e b a  s i ę  o ś w i e c a ć  1 z r z e s z a ć !  Naj­
pierw zaczęły się tworzyć Stowarzyszenia plantatorów bura­
ków cukrowych wśród większej własności.

Ponieważ wśród ziemian piantatorowie są często jedno­
cześnie akcjonarjoszami czyli współwłaścicielami cukrowni, 
przeto małorolni, — ze zrozumiałych powodów — nie garnęli 
się do tych stowarzyszeń.

Przed dworną laty powstało stowarzyszenie plantato­
rów buraków cukrowych mniejszej własności przy woje­
wódzkim Związku Kółek rolniczych w L u b l i n i e .  Stowa- 
nyszenie to rozwija się bardzo dohrze.

Dnia 25 marca b. r. przy okręgowym Związku Kółek 
rolniczych w O p a t o w i e  w Kieieckiem, zawiązało się 
podobne stowarzyszenie na wzór lubelskiego.

Tożądanem byłoby, ażeby w k a ż d y m  powi e c i e ,  
a przynajmniej w każdem województwie, gdzie są odpowie­
dnie warunki do nprawy buraka cukrowego, p o w s t a w a ł y  
t a k i e  s t o w a r z y s z e n i a ,  które z czasem zrzeszyłyby 
się w centralne stowarzyszenie plantatorów buraków cukro­
wych, bądź to przy ceatralnym Związku Kotek rolniczych; 
bąoź to przy centraluem Towarzystwie roluiczem.

Stowarzyszenia takie powinny sobie stawiać dwa cel* 
główne: propagowanie oprawy buraka cukrowego wś r ó d  
n a j s z e r s z y c h  mas  i obronę intero3ów matarjainych 
plantatorów tej rośliny. Adam Dorot.

P rzegląd polityczny.
Polska. Najważniejszem wydarzeniem ubiegłego 

tygodnia jest ukonstytuowanie się w dniu 15 kwietnia 
Banku Polskiego. W dniu tym, zgodnie z oznaczonym 
terminem, odbyło się zebranie założycielskie akcjona- 
r jtm y  Banku Polskiego. Zebranie otworzy! minister 
Grabski. Przedstawił on w dłuższem przemówieniu azie- 
jo powstania Banku, rolę tej instytucji i jej olbrzymie 
załączenie dla uzdrowienia stosunków finansowy ch i go­
spodarczych w kraju.

Po przedstawieniu przez komitet organizacyjny 
l i s ty  kandydatów, ustalonej w porozumieniu z p. mim- 
8trem skarbu, odbyły się wjtftory do władz Banku. W y­
brani zostali do Rady Nadzorczej: Kazimierz Bajoński, 
Zygmunt Chrzanowski, Alfred Faltor, Henryk Grub- 
niam, Bogusław Hetse, Jon ryk  Kaden, Kazimierz Fuda- 
kow&ki, htofan Przanow&ki, Roman Rybarski, Jan Kan­
ty  Steczkowski, Tadeusz Tomaszewski, Józef Zychliń- 
Bki; na zastępców: Stanisław Purzycki, Paweł Geisen- 
heimer, Edward Natan»*n. Do kokna-ji rewizyjnej. Stani­
sław Lipiński, Stefan Benzef, Leopold Saulski, Romuald 
Hielczarski i Stefan Laum fewiez; na zastępców: Zenon 
Szczawiński, Seweryn Samuiski i Tomasz Kuciatkie- 
1K ica.

Minister skarbu, na mocy przysługującego mu 
prawa, wystosował pismo do prezesa Banku Polskiego, 
p. Karpińskiego, w którem sprzeciwia Się wyborowi 
trzech przedstawicieli sfer przemysłowych i ziemiań­
skich ponad przewidziany początkowo skład władz 
Banku. Są to pp.: Fudakowski, Surzycki i Geisen.-
heimer.

Wybory uzupełniające odbędą się z końcem maja. 
Przy wyborach kapitaliści zdobyli 16.000 głosów, a lista 
rządowa 5.000 głosów.

Naczelnym dyrektorem Banku Polskiego został 
mianowany adwokat z Poznania, Mieczkowski, dyrek- 
to” największego banku w Poznaniu, bardzo dzielny 
człowiek.

Jak  złoty wejdzie w życie? Terminy wymiany sta­
rej waluty na nuwą są następujące:

1 czerwca 1924 r. rozpoczęcie wymiany marek 
polskich na złote.

1 lipca b. r. — marka przestaje być prawnym 
środkiem płatniczym, wskutek czego nie będzie już obo­
wiązku jej przyjmowania.

1 listopada b r. — rozpoczyna się wymiana bile­
tów zdawkowych na bilon metalowy.

t  stycznia 1925 r. — bilety zdawkowe przestają 
być prawnym środkiem jHatniczyin.

81 stycznia 1925 r. — ustaje wymiana biletów 
zdawkowych na bilon metalowy, wskutek czegc bilety 
te pe tym teiminie tracą wszelką wartość.

81 maja 1925 r . . — marka polska, do tego czasu 
nie wymieniona, traci wszelką wartość płatniczą.

Od 1 czerwca 1925 r. — czyli po roku od rozpo­
częcia procesu przewalutowania, obowiązującym i jedy­
nym prawnym środkiem płatniczym, mającym nieogra­
niczoną moc zwalniania od zobowiązań jest zloty.

Terminy szczegółowe i warunki wymiany ustalo­
no zostaną w specjalnym roznorządzeuiu ministra 
skarbu.

Wielkie powodzenie polskiej pożyczki we Wło­
szech. Tożyczka polska zdobyta rve Włoszech wielkie 
powodzenie. Podpisywanie jej odbywało się we Wło­
szech przez 1 dzień. Pokryto ją jedenastokrotnie. W ten 
sposób subskrybenci otrzymają tyll o 8 % sumy pod-* 
pisanej.

Budowa portu w Gdyni. W związku z zawarciem 
przez rząd umowy z polsko francuskim koncernem bu-, 
dowy portu w Gdyni, ustalono, że budowa potrwać, ma 
5 lat i obejmować będzie jeden basen wewnętrzny o głę­
bokości 10 metrów, aranport z basenem o głębokości 
8 metrów, dojazdowy kanał wynosić ma 11 metrów głę­
bokości. To dwóch latach robót 600 metrów nadbrzeża 
będzie oddanych, do użytku.

Niemcy muszą płacić. Obecny prcmjer angielski, 
Mac Donald, na zebraniu partji pracy oświadczył, że 
Niemcy muszą zapłacić odszkodowania wojenne, ina­
czej Europa nie zostałaby odbudowaną. Obecin N->- mcy 
ze swoim militaryzmem i dziką propagandą od we. ' ą, 
stanowią wielkie niebezpieczeństwa dla pokoju świata* 
Przemysł niemiecki g-ozi dalej pokojowi w Europie.

Grecja republiką. W Grecji odbyło się głosowanie 
ludowe (plebiscyt) C-zy Grecja ma być republiką, czy, 
monarchją. 75% ludności oświadczyło się za republik!^ 
Z tego powodu w całym kraju odbywały się uroczyste 
pochody i manifestacjo. W czasie ■ lobówym monarchii! 
ści i republikanie pobili Bię do-krwi.
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Nieporozumienie między Japonją a Ameryką. ■—
Między Japonją a Ameryką północną przyszło do -wiel­
kiego nieporozumienia, ponieważ rząd amerykański 
uchwalił nie wpuszczać robotników japońskich do Ame­
ryki. Wywołało to ogromne oburzenie w Japonji. Rząd 
japoński grozi bojkotem towarów amerykańskich na 
wypadek, gdyby rząd amerykański nią rraieąił tej
^ ta w y . ^   _____________________________ \

r
K R O N IK A

Kalaniarzyk tygodnJcwy: Niedziela, 17 k#Tetni»: 
^ jty ;  poniedziałek, 28 kwietnia: P*wła; wtorek, 89 kwłet- 
pia; Piotra z Wer.; środa, 80 kwietnia: Katarsjny; eewer- 
tek, 1 maja: Filipa i Jakóba ap.; piątek, 2 maja; Atana- 
zege; lobota, 3 maja: Znalezienie JLnryńa 4w,j aleśzl 
4 maja: Moniki.

--------------- >5*.’ '
„Piasta*

szych miesięcy będzie powBzeehne hasło: „Akademik musi 
mieć dach nad głową!“, a wtedy wielka myńł etanie się jw- 
sną rzaczywiaro*,Aą, stanie się imjpóękriibjfezym pmnoikiaui 
i przykładem ofiarności i  samopoczucia ohyw&tobkśegol

Między tymi akademikami jeet dażo synów chłop­
skich, synów z pod strzechy słomianej, którzy nie mają 
dachu nad głową. Ofiary na cel powyirzy przyjmują staro, 
stówie po powiatach.

Wygrane premje dolarowe. W Wasssawie przód świę­
tami odbyło się ciągnienie pracuj ppżycehfi dolarowej. Wag 
sza wie przypadła w sdaiaie jedna premje l.OOO-dołaaawaf 
oraz dwie premje 100-dolarowe, które padły na oWigŁejej 
epraodane w eeńśnM ?. K. JC. P., s z u  1 pronijn 100-dm
i arowa aa db%«ąję, ąnaedaną w P. K. O. i jedna na obu

t , "
MaSOW* petycje. Na ręce redakejl „Fi aa ta* na. 

chodzą liesnie petycje gminne w sprawie etwarela sraki* aa
wywóz bydła i nadwyżki zboża. Wykaz ich pedamy w naj­
bliższym nnwerze.

Kefo inteligencji P . S. L. w Krakowie zamierza
w najbliższym czasie ogłosić konkurs na praeę p. t.s „Z n a- 
e z e n i e  w ł a s n e j  p a ń s t w o w o ś c i  d l a  c h ł o p ó w 1*.

Bliższe warnnki podane zostaną w jednym z następ­
nych nnmerów nassoge pisma. ^

Sejm zbierze się między 15 a 20 maja. Pierwsze' po- 
ferjalne plenarne posiedzenie Sejmu zwołane zostanie mię­
dzy 15 a 20 maja. Senat odbędzie pierwsze posiedzenie po 
ferjach dnia 6 maja b. r.

Doroczny zjazd delegatów Kół młodzi ety wiejskiej. 
Od roku 1919 poczynając, corocznie w miesiącu czerwcu 
•dbywały się w Warszawie zjazdy delegatów Kół młoóai*- 
ży, zorganizowanych w Centralny Związek Młodzieży Wiej­
skiej (Warszawa, Tamka 1). W roku bieżącym władze 
Związku uchwaliły zwoływać zjazdy swe doroczne w ró­
żnych miejscowościach kraju, wobec czego zjazd tegorocz­
ny nie odbędzie się w Warszawie, lecz w Lublinie w dru 
giej połowie czerwca.

Niećmy pomoc ubogim akademikom. Towarzystwo 
Wzajemnej Pomocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
oraz Bratnia Pomoc Medyko# w Krakowie, powzięły myśl 
budowy domów akademiokicn. Oba wspomniane Towarzy­
stwa zawarły między sobą umowę, mocą której pracują 
wspólnie nad budową obydwu domów. Każdy z członków 
obu Towarzystw — a jest ich dwa tysiące z górą — zobo­
wiązał się do 48 jodanu fizycznej pracy w roku przy budo­
wie obydwu domów. Budowę rewpoozynają złączona Towa­
rzystwa jeszcze w roku bieżącym z kapitałem, uzyskanym 
w czasie „Tygodnia Akademickiego” w listopadzie zeszłe­
go roku. Ogólny kosztorys jednego z tych domów, zakro­
jonego na większą skalę, wyraża się w przybiiiontj sumie 
1,200.000,000.000 marek polskich (baljon dwieście mdl jar,
dów)- , . • • '

Rzeoz jasna i nie podlegając* żadnej wątpliwości, te
eumę powyższą zdobyć się. musi, co, przy jak najszerszym 
poparciu ze strony starszego społeczeństwa, nie jest rzeczą 
niewykonalną.

Niech zatem nikogo z nas nie braknie tam, gdule 
trzeba poprzeć to gigantyczne wprost zadanie, które mło­
dzież akademicka wzięła na swe ramiona, niech bodźcem 
do .wytężonej ofiarności gpołeczeństwa w

gMję, sprzedaną w Banku Dyskontowym.
Foaoartałe premje przypadły w uchwale miastom: Ło  ̂

dał (2 po 1.000 i 4 po 100 dolarów), Piotrkowowi (1 ząj
1.000 dolarów), Budemuetokowi, Tarnowowi, Tarnopolowi; 
Stanisławowowi, Kołomyi, Wiktu, Przemysfiowi (2 pa
1.000 dola/rów), Katowicom, Włocławkowi, Lwowowi i Ntą 
weinu Sączowi.

Wypłata wygranych odbywać się będzie w oddalaj 
łach P. K. K. P. w wymienionych miejscowościach.

Sprzedaż dolarówek odbywać się będzie w dalszym 
ciągu na dotychczasowych warunkach. Następne ciągnie­
nie premij nastąpi w dniu 1 lipca b. r.

Giełda pieniężna w dniu 23 kwitła!* b. r.: Franfjt 
waloryzacyjny na 23 b. nt. 1,800.n00. Waluty; Dolał* 
9,200.000, korona anstr. 131.000, korona czeska 273.00Cj 
frank francuski 600 .000  mkp.

Giełda zboŹMta. W Krakowie w dnia 22 kwłetnlaJ 
po świętach nie notowano cen zboża.

Ciągnienie tniljonówki. Dni* 19 kwietni* po pelnd&iń 
w lokalu Poiyozek państwowych odbyła »i«j IGI eiąjniani* 
mlljonówkł. Z koła wyszedł numer 2,062.251 P. K. K, P?1 
w Krakowie.

Ociewutlały żołnierz na Bank Polski. Zarząd „Spójni* 
Małopolskiego Związku ociemniałego żołnierz* we Lwowie 
zakupił dwie akcja Banku Ełośsyyicgo. Fakt- zakupu akcyj 
przez organizację ociemniałych żołniorzy świadczy dobitnie 
o wysokiem poczuciu narodówem tych nieszczęśliwych?, 
ofiar wojny, którzy na rzecz państwa poświęcili swój 
wzrok, swój skarb największy, a którzy pamiętają nadał4 
o potrzebach kraju pnez ofiarowanie swego edęikc zebr*- 
nogo grosza.

Powyżsi* „Spójnia” nałogu je ze wzzech miar na po,, 
parcie. Mieści się ona we Lwowie przy ulicy Kiep aro wwkic^ 
i. 27. Kiikufiwt inwalidów aoi«nni*lyah znajduje tam nuom* 
ne ̂ ^OTŚnde. To Stowarzywanit nałoży otoczyć apiekąj

Polaki, który grzadaitawia yockisl admśnłrtra* 
’«yjpy, pa<ągę i **hn*kie bogaakwa Polaki. Obszar naszego
państwa wynosi 386.634 kilometrów kwadratowych ziemią 
w Polsce znajduje ćę 625 miast i miutecoek, 12.627 gmin? 
Jest to wielki obszar, niewiele raniej^y od Francji, wiąkaew 
od 'Włoch. Ludność Polski wynosi przeszło 27 młljouówv 
Tylko w zagłębiu tjóroośląfikiera młewrk* na 1 ki ometrt^ 
kwadratowym ponad 150 głów, na krerach północno-wach 
doich na 1 kuometer kwadratowy wypad* zaledwie 40’ 
mieszkańców. Nasz© krosy mogłyby jeszcze pomieścić rolki 
tysfęcjAludzi. niestety na wschodzie jeszcze niema dobrycłh 
warunków pracy.

Bardzo ciekawe s j  też daty, odnoszącą alg (Jo naweggj
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szkolnictwa Najbardziej oświeconą eze4cią Pobtd jest WioJ- 
ki>poieka i Pomorze, najmniej szkół jest na krasa ‘h wscho- 
dakh. Najmftaj organttacyj wBpóklataloeych przypada na 
we-jewództwo krakowakia i lwowskie.-

Atlas wykasują, jak bogatym, żyznym i putę-taym 
krajem jest nasza Polaka. Trzeba tylko nrrn jeszoze oświa­
ty, dobrych ezkół, doorych uaządników, dobrych dróg, do­
brych miwskań i dobrych i mądrych obywateli, oma do­
brej gospodarki, & nie blagi i kłótni.

Jubileuu F^-tetnlsj pracy 'W iktora KHerskisuo. 
Jtedaktor 1 wydam, „Gwety (łrudalądzkiej" p. "Wiktor l a -  
l^rsbł, w Ważący* * *  jakilaiia swej 30-lataiaj
pracy peBWcjtted % WanatUssMej. P. Kulcrstó zapisał się 
Jwtatsta w M atw p jtfń j puli ttej. „Ganstu Gruda.ądukn*
Już prtad. ■wajaą nw jftf 1*0.000 pren mefaterów. Jest ta 
."Więc n_jpt*£utaftea frwteta w Polsce, niezmierni ważna 
fjr-ówką ta  psmertu. Stała się ona prawdrivą nancayeislką 
jpOlskftgalain.*Bwatatyiej prasy nie dadią się jessest 
wzisłaj ee*D'C. ShiaSitor .Kolarski nalały do stronnictwa 
„Piasta'*. Praw4epodebnie “równocześnie ■ obehadem rocznley 
fe51etnisj pra<j  ̂ wicemarszałka Jakólp B ojkPi senatora 
drednizwikiego,’ "Ujdzie się teC#tibitausz p. Wiktara Ku- 

fleraklego. YTzyzfkii org»njz»ej<f P. S. L. „Piasta" powinny 
zająć się organizowaniem tych jubileuszu r.

st_yja zborna w Wv8ł&wlc»ch. Przy ulicy Poczto­
wej 1 8  w Mysłowicach urządzono wygodną i obszerną 
Stację zborną dla robotników, wyjeżdżających do Franeji. 
Miesięcznie z Mysłowic wyjeżdża 2.000—3.000 osób. My- 
ałowice wysyłają emigrantów z południowych części Polski 
(Galicji, Śląska, Kongresówki).

Urząd •wijarncyjr.y w Warszawla urzędaje przy. uiiiy 
Królewskiej 23. Urząd ten ndtlela warunkowe pezwelenla na 
wydanie peezpertdw zagrsnlccnyeh emigraeyjiycli dla pol­
skich. otr wateif (do Ameryki, Kanady, Kuby, Brasp Iji, Ar­
gony ny, i t. d.).

Wielka k atastrofa w Karwinie. Przed świętami 
w Karwinie na niskim kląsku wyd rzyło i \  wielkie nie­
szczęście. Na szybie „Gabrjela** nastąpił pod ziatnią wybuch 
gazów, wskutsk fttayo straciło iyaie 15 psiaklth górników. 
JCały szyk musiane zalać wodą. 2.000 robotników Btraaiło 
‘tnącą.

Morderstwo pod Szczucinem. We wad Lubasz pod 
tSzcmudnem, za Tarnowem, w nocy przed kilku dniami za­
mordowano gospodarza tej wsi, Wswiiynea Kolano. Zbro- 
jdnlarzc, dla zararcia śladów, podpalili doaa zamordowane­
go, Sprawców podobno J e  uj-do.

K iirtecaU  dra K u l p y  f .  t.^„TftStfcBlfint1 zawiera- 
W a  r  rzep iły, jsU ezetit. er«j| getowe wżery testameatów, 
UKdycyli, ze^eśw , k ^& ak tśw  I nsiów makteśskick er bo dzle- 
pzleznywj. ^wedfii* ,ł»|dsieUis#wego »s*ąvedawsbwe spad- 
ipw ego *o gebycU V  redakdji naazege pisma i we wj*y»V 
ikhh Sęięgandaah, Skład giówny K s i ^ ł t - 1* Gebethuęęs 
W Krakowie, K rc łk  główmy 23. -
y  ■ _ _ ________■ -\
S A L - i e

Na powodzian: Urząd gminny w Prądniku Białym pcw. 
Kraków, zebrane priee naozfln.ka gmi iy i  zastępcę kwotę 
tX67,000.000 mkp., t a  które Redakcja imieniem dotkniętych 
[powodzią składa staropolskie „Bóg zapłać1*.

W a w rz y n ie c  G r u c a , ur. w 1888 r. w Przegini Du- 
.ebiownej, p. Rybne, zgubił dokum enta inwalidzkie, wydane 
i Przez B. fc U. w Krakowie, które unieważnia. 311

Llstjr.
7|azd wójtów w  powiecie bocheńskim.

Bochnia 28 rc*rc k. Zapowiedziane w „Piaście* na 
azień 24 marcu b. r. zgromadzenie w sprawach samo^ządo* 
wych ściągnęło do sali Rady powiatowej w Boehnl tismai 
wszystkich niszelników ł sekrutarzy gmin, oraz bardzo 
licznych członków zwierzchności gminnych w ogólnej liczbie 
około 600 osóo.

Nid referatem posła dra K i e r n i k a ,  który przsdstaz 
wił najwainiejsr- postanowienia ur'-.w o gminie wiejskiej 
oran sejmikach powiatowych —- rozwinęła się rzeecowa ayr» . 
kusja, w której zabierali głos: M ^ t u s ,  O l s z e w s k i ,  in­
żynier S e n d e l ,  Mol i k ,  Ś t a e k h i k ,  B r z ę k o w s k t  
1 inni.

Zgednie z wntoulaml r^&re.uta zatrę * oświadczyli 
się za gminą jedno wioskową, aa aproswzenlem systemu wy 
borów Rady gminnej i .ejmikn powiatowego, aa głesrwa^ 
nlem na osoby kandydatów zamiast na ll*ty oraz za prjy^ 
snanlsm przy wyborach większego wpływu ludzlcm doświaf 
ezonysu i ponosząaym wlększ* ciężary na rzec* gminy.

Po zgromadzenia pernneno jeszsze sprawę nadtż& 
przy wymiarze podatku majątkowego, sprawę pnedtażcoig
0 oshronie droonych dzisrławcśw, a wresaiśa spra w* wjgjf 
rowanych szacnnauw przy praymiuuwąj asezsrae)lr od ogniw 
przyczam były poseł R n d n l k  bardzo ostro krytykew4 
przez poprzedni Sejm nchwuloną nstawę.

Poseł dr K i e r n i k  odpewledaiał n* wszystkie zapjp 
tania i zapowiedział, ie  w sprawiu w/gśrowanysh hasta* 
ków przy pisy musowej atoknracji interwsnUwał Jst i  re  
mienia Klubu P. 8. L. „Iżaet* w Polskiej DyrePejl wzu 
jemnych ubezpleczsń i, ie  ras jeBZJzs syrawę s« peswuy~j 
we właśeiwem miejscu.

W tymsamym dnie wlwzdr rygłosił w Kole IztoU 
gontów P. S. L. poseł dr K i e r n i k  referat na temat: Uł 
tellgeneja a stronnictwo P. 8. L. eFiast,‘.

Zjazd w Rzeszowie.
Rzeszów. W zjaiiiaie wćrtów, aekretarzy I delegatów 

Rad gminnyeh, który się eubył u aas w wielkiej eali ,8*  
koła* dnia 5 kwietnia b. r. wzięta udział o rota t y a i ą *  
uczestników z powiaiu rzaazowakiego, stnytaewsklepo 1 b _  
cnckiego. Barwnego i rzeozowago przemświeala peałs. dst 
K i e r n i k  z, na temat nowej ustawy e gminie wtatahśn
1 ordynacji wyborazej, erysłuahane z wiek tam zalntam ? 
waniem, poczam rozwinęła aię dłuższa dytkuaja mad tatą 
ozy w gminie jednostkowej —  bo aa taką, t  nie w  ztta 
rową waryscy się eJwlŁdtaylł — lepiej będzie wykierm 
wójta starszege (w roka ponad 30 lat AytbO na lat 0. ca 
raazej na 4 lata, wy wykerer llw rś powinni lar 21, w J 
raosej najmniej 24, wy wśjts ma się wybierać a Radj 
gmin, -*y a poza Rsdy ł t  d. W dyikasjl tej stbiernl 
głos pp.: Pitsrowa, Osado, Oleehewaki, Pisarek, dr K* 
i inni, poezsm achwalono wszystkie propezyeje de nową 
ustawy, postawione przez dra FUrulka, a wypewiedzlam 
się jedyni* za zwinięciem (choćby czasów, m ae waglęJo* 
c ;z«aędnościewych) samorządu powiatowego 1 wejewćdahieg 
i wprowadzenia ge jedynie tam, gdzie to Polska uesytó 
musi na podstawie zobewląsaś międsynaredewyeh.

Następnie objaśnił dr F 1 e r  ik  p r z y m u s o w ą  
a s e t n r a e j ę ,  er, do której podnozili obeeal szerig nerns. 
tów słusznych i  zaiuleó, o. p. co nierównej, esęeto nać. 
miernej wysokośsi szacowania budynków, sbyt wygćrowa* 
nene nrecentu, BeKeraaage od kwoty, na Jt>ką ^

JM
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woje budynki wlojskia bo» względu na to, czy liną tui 
obok slebh) w s>to pobudowanej wsi, cżv tei na odlndzin, 
c t waią; żalono aią tei Błnoarte na z>yt wy tóaewane pen­
sjo 1 rangi za wysokie wielkiej masy urzędników asekura­
cyjnych, którym po kilkunastu latach siałby dostaje się 
jdąta ranga, mimo posiadania jodynie matury gimnazjalnej.

Poeei ( ł r u 9z k a  omówił sprawy p o d a t k o we ,  po- 
esem przewodnlceąey Szmigjel z powodu wyjazdu znacznej 
ilości wójtów o godz. 3 popol. w kierunku Jasła 1 Łańcuta 
zakończył sśoiownem przemówieniem obrady zjazdu.

Tednak zLaczna liczba wójtów poprosiła posła P l e ­
n i  ążk a o sprawozdanie poselskie. Tcteż wybdany nowy 
pnowodnieząey, p. Lla ndzielil głosu p, Pieniążkowi, który, 
w Masco półtoragodzinnej mowie, wyświetlił pracę Klubu 
Piasta, mbijackie intrygi, bezczynność w Sejmie posła 
Pluły ora* jego obrabianie kobiet, co go głównie i stała 
martwi. Usiłował wtedy wypowiedzieć p. Piuta swe spó- 
*i, rp i ifte de „Piuta*, ale yo uczestnioy już słuchać nie 
eheTtdl, po ledwie parę adań skleił, ale zarzutów przeciw 
niemu wytoczonych ani ido sprostował, ani nie osłabił, 
owszem, łrrdcintkiem mamrotaniem o ozem Innem, wszystkie 
o zarzity potwierdził i podpisał.

Toteż ind do leniwych i nieuczciwych posłów, co cu­
dzą cnotą handlują, stracił esikiem zaufanie. Obecny,

Pogrom rozbijaczy w ftonczycach.
Dnia 24 marca, jak krótko donieśliśmy, odbył się 

wiec w Ropczycach, który się zamienił w polityczny pogrom 
roerłjftczy Piotr 1 Pawłowskiego. Zbankrutowane l zawie­
dzione w amtóijacń małości pswi3tnwe robiły wszystko, aby 
zwyciężyć. C/maezatm ich zamiary zamieniły się wptaw- 
dziwą klęjkę. W dniu 24 marca mianowicie odbył się 
w Ropczycach jrjazd wójtów. Itozbijacze przybyli do- Rop­
czyc z ceł/m antahesn. Włoe uKfff charakter bardzo po­
ważny t  wwgłędu na cbecaość wOjtów, którzy po sosjl na 
wiecu pozorttt* Przev odwezącym prawie jednomyślnie wy­
brano paez.sa P. S. L., Jana śUwulę, Kandydatura rozbijacza 
upadła arometnio.

P itrw ity  mówił deserter polityczny, PJuta. Przema­
wiał jak trigrupszy demagog, iieząo na głupotę swoich 
zwoloiłuiHw. Nyły to bałamutne, płytkie 1 głupie frazesy, 
wyun»one z katechizmu Sanojcy. Dziej przemawiał wzbo­
gaćmy ca państwie ini. Pawłowski i aaohwalał siebie, 
jako jedynego iekarza na choroby społeczne.

Po tycb bredniach zabrał głos nasz poseł, J e d y n a k ,  
i wrkazał cały fałsz I przevrrotność rozbljaczy Bryla i Paw- 
łowsiteco, orsz ich pomocników, którzy dla lekkomyślnych, 
osobUtych kaprysów narobili szkody ruchowi ludowemu.

Mota ahciał znowu mówić, lecz mu lud mówić nie 
jozwekł. Nic też dziwnego, że zebranie zakończyło się 
uchwaleniem rezolucji, potępiającej zdrajców sprawy Udo­
wej, wygwizdaniem i zagrożeniem, te na drugi raz rozbi- 
iacza ai-isl całych aia wyniosą. Tak zakończył się pierwszy 
występ rozbljaczy w naszym powiecie.

Jest to najlepszy dowód moralnej siły I zwartości 
naszego stronnictwa w powiecie. Nie pomogą bezwstydne 
sprawozdani* w „Przyjacielu11, nie pomogą kłamstwa i bajki. 
Szkodników tych w powiecie się nie obawiamy. Wasi

Podziękowanie dla rodaków w Ameryce.
Zarszyn, powiat Sanok. Dzięki braterskiej pomocy 

rodaków naszych w Ameryce, byliśmy w stanie w Zarszynie, 
missteezkn zupełnie niemal spalonem prze* wojnę, odbudo­
wać kośclój i szkołę imio- klasową. Naszym rod&tcom

w Ameryce za to cześć! — W zeszłym roku postanowiliśmy 
rozpocząć balową Domu ludowego, aby słutył oświacie i kształ- 
cB naszą młodzież. Również i na bndewę Donn iudoaegt 
w Zarszynie otrzymaliśmy skromną pomoc z Ameryai. Dzięki 
zabiegom nwzigo rodaka, Jana Perawskiego z Baionuy 
w Anreryee, otrzymaliśmy po 2 doiary I po 1 dciaize, od 
przeszło 20 emigrantów, rodem bąiź z Zarszyna, bądź z Po* 
sady, bądź z Długiego. Imieniem komiieta budowy Domu 
łndewego w Zarszynie, składamy wszystkim rodakom za tę 
pomoc serdeczne podziękowanie. Dalsze ofiary prosimy nad* 
8yłać nu ręce p, Romana Florjana w Zarszynie.

Do komitetu bndowy Dornn Indowego w Zarszynie naleśąi 
Franciszek Zuzak, kierownik szkoły, Jan Kntian, Koman 
Florjan, Czaja Józef, Widota Władysław, Teśniarz Pioti^ 
Knzianik Stanisław, Kazianik Jędrzej. j ó z c /  C za ja .

5
Prezes Witos w Za asowej.

Zaiasowa. Dnia 23 marca b. r., na zaproszenie Rady 
Indowej P S. L. „Piasta'1, Rady gminnej, oraz wszystkieb 
obywateli Zalasowej, przybył do nas poseł naszego powiatu, 
p. Wites, przyjęty przez licznie zebraną iuduość bardzo 
serdecznie. Po serdccznem przywitaniu się, udali się wszyscy 
do obszernej sali szkolnej, gdzie odbył się, wiec. Niestety 
wiele osób nie mogło dostać się dla braku miejsca do salt. 
WJeo zaetił zasłnżony weteran naszaj sprawy indowej, 
p. Walenty Kosowski, sekretarzem Dył p. Jakob Ziembą 
Obszerne sprawozdanie poselskie, trwające przeszło półtorej 
godziny, wygłosił następnie poseł Witos i przedstawił naj-t 
ważniejsze spiawy pańBtwowe I indowe. Mówca przedstawi! 
zebranym zaoiegi swojego rządn o Laprawę skarbn, a potem 
wykazał wszystkie krzywdy rolnictwa.

W dyskusji przemawiali: Matug Błażej, Klnzek Woj* 
eiecli, Walenty Kosowski i inni, w sprawach dotyczących 
gminy, poWiatn i państwa. Wszystkim mowcoui odpowiauai. 
szozegółswo czcigodny prezes Witos.

Na zakończenie uchwalono obszerne rezolucje, pociem 
zebrani wznieśli okrzyk na ezesć prezydenta Wojciecnow- 
śkiego, i na cześć p. Wilnra, wreszcie na cześć P. S. L 
„Piasta1*.

Mowa p. Witosa wywarła wielkie wrażenie. Przyjęto 
ją bncznemi oklaskami. P. Witosowi serdecznie dzięaowanp 
za przybycie. Jakób Zieua,

Rozm aitości.
Wiek ziemi. Badania nad radinm, r"anowloie cud 

radą radową, odkrytą niedawno w Kongo, w AfrySe; jfijlwa* 
łają mniejwięcej określić wiek kuli ziemsdej. Wspomn.ana 
rada radowa pochodzi, jak twierdzą uczeni, z przed trzech’ 
miljardów lat. Ponieważ radinm mogło się taaząć wytwa«! 
rzać dopiero po stwardnienia skbłnpy ziemskiej, musiało 
npłynąć parę miljonów lat, zanim te rndy aaczęly powsta­
wać. SwUt więc istnieje nio kilka tysięcy, ale kilkr iniljar-' 
dów łat.

Największy dzwon w Ameryce znajdnje się w ko­
ściele św. Franciszka w Clnclnnati. Waży on około 30.000 
funtów. Dzwoniono w ten dzwon tylko raz, w stycznia, 
1896 r„ przy poświęceniu go. Dźwięk dzwonu był tak silny 
że w budynkach w pooliżu kościoła stojących, popęaały 
szyby. Oa tego czasu nderza ni, tylko w dzwon wielkim 
młotem.

2 7  upadłych tronów. Wojna światowa zwaliła z trot 
nów ogółem 27 panująąycb, w tern 4  ceaarąj tAU8trjat



F on ja, Niemcy 1 Turcja), 5 królów (Bawarja, Czamogira, 
Pruny, Saksonja i Wirtembergja), resztę książąt 1 wielkich 
książąt. Na miejscu monarchij powstały republiki. Miejsce 
głów koronowanych zajęli wybieralni preaydeDil, znaoanie 
mulej kosztujący, niż-głowy koronowano. łisui* niomieokie 
obliczają, że opłata cara wynosiła za minutą 405 franków, 
oplata cesarza austrjackicgo za minutą 176 franków, cesa­
rza niemieckiego 88 franków. W tym samym czasie prezy­
dent Stanów Zjednoczonych otrzymywał za minutą 2 franki, 
prezydent republiki francuskiej 3 '•'ranki, a republiki szwaj­
carskiej 1 franka. Utrzymanie panujących zwiększały jeszcze 
pensje ich rodzin, przelieznych książąt i księżniczek. .Ro­
dziny prezydentów republik nie pobiorają żadnych pensyj 
psobnych.

Pielgrzymki do grobu faraona Tutankhamena.
Uc*eni z całego świata odbywają obecnie kosztowne piel­
grzymki do Egiptu (waluta angielska!), do grobowca króla 
egipskiego Tutankhamena, odkrytego niedawno prze? Angli­
ków pod miastem Luksorem. Tntankhamen panował w Egipcie 
przeszło trzy tysiące lat temu. Anglicy odkopali jogo gro­
bowiec z mtrmurową trumną i zabalsamowaneml zwłokami, 
daloj piekne rzeźby, malowidła, sprzęty i ozdoby.

Największa moda w Ameryce. Polskie pisma w Sta­
nach Zje moczonych donoszą, że obe-nie w Ameryce najmod­
niejsze są aparaty radjo-telefouiczne (bez drutu). W każdym 
domu znajdnje się mały aparacik odbiorczy przy pomocy 
którego słucha s!ę koneertów. śpiewów, ranzykl i t. d., na 
tysiące mil, z miast, gdzie się znajdnją nadawczo aparaty. 
Koncert odbywa sią w Londynie, a równocześnie słucha go 
w e.rojem mieszkaniu polski robotnik w Chicago.

Odpowiedzi Etdalcegi.
Wszystkim, pragnącym otrzymać odpowiedź pi­

semna, przypominamy, by załączyli dc swego listu zna­
czek psertew y na odfcwiedż.'

Jtfzef Rcdoć, ?elow: Numer „Piasta“ z artykułem
0 pudelku majątkowjTu wysłany. Pożyczek hipotecznych 
Wogóle, a zwrotnych w szczególe, na diugi terain jeszcze 
han .i nie dają. Hoże jeszcze najłatwiej pożyczką taką uzy­
skać w Banku rulnym w Wai stawie. Jeżeli dąb rósł na 
gromie, stanowiącym bezsprzeczną własność pana, niema 
podstawy do obawy przed sądem. Sztodę w polu należy 
sg.esil w Urzęszi# gminnym do oszacowania, a gdy j9j 
szkodnik nie zapłaci, można Ją sądswoie zaskarżyć.
W.. G, TargtSZ: Paszport zagranicę Polski kosztuje terai
900 żutych i m«ze być wydany tylko tym s mężczyzn, 
którzy są wolni ed wojssa albo ukońatyli 28 lat życia. 
Paszporty ulgowe d:a stadjów kosztują 25 złotych na pół 
roa«, ałe Itcaaa tych pooap«rtuw jest tak mała, że trzeba 
m.esiącjml czekać oa swą kolej w uzyskaniu paszoortu 
ulgowego —  Sabastjan Mazurkiewicz, Kamień: n  ^etę
1 erek wyBłano Adres żądany: Hr. Zygmunt Lasocki, Wien 
Rennweg l a  — Franoiuzek Niumczyśr, C rabsszycc: 
Dnia 80 października 1919 r. Kótztował frank szwajcarski 
(oiniejwtęcej iowny koronie aostrraekiej przedwojennej) 
V marek 10 fenigów, w roku 1923 dnis. 27 października 
kosztował 308.350 mkp. Wedłng tego może sobie pan obli­
czyć wartość dłużnej kwoty. — Jan Wilek, Tarnów: Bltż- 
szyeii iuformacy] udzieli panu w tej sprawie Małopolskie 
Towarzystwo rolniczo, Kraków, plao Szczepański 8. — 
Wikom] Witek, Żużel: Proaniy sprawę dokładnlo opisać 
t  wysłać list pod adresem: WPai Stanisław Osiecki, poseł,
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Warszawa, Sejm. P. noset na miejscu iorewą alf zajmie. — 
Jan P arm a*: Trzeba napisać list dc konsulatu pehfelego 
w Nowym Jorku lub w Chieago, tal sinic od tego, gdzie 
ojciec osiedl, zajechawszy do Stanów Zjednoczonych, z prażwą 
o zarządzenie poszukiwania oioa, Tweka wyjaśnić, że oj- 
cisc wyjechał przed 15 laty i żadnego maku życU nie 
daje, więc prawdopodobnie zmarł. W bśde, dokładnie spi­
sanym przez osobę, umi»jącą t*ide proi&y pisać, trz«ba po­
dać powód, dlaczego pau o tę wiadomość orosi i podjtć swćj 
dokładny adres. — Franciszka Huczkowa, Boazkrw isai 
Należałoby się zwrócić do 00. Salezjanów w Ojwięoimiu, 
którzy prowadzą szkoły rzemieślnicze i ubogich uczniów przyj­
mują bezpłatnie lut za małą opłr.tą. — A. Knap, Wiązow­
nica; Obecnie niepodobna nzysksó w banku poiycski na do­
godnych warunkach. Trzeba przeezekać oma pwełemowy 
przejścia do nowej walnty, — F. Ejafik, OrdaKleCk: 
Prenumerata zapłacona do 13 sierpnia b. r. RdSiamowane 
numara posłaliśmy. O obowiązkach służby wojskowej dowh 
się pan z ustawy, którą właśnie Sejm uchwali, a którą po 
ogłoszeniu w .Dzienniku Praw Państwa' w „Piaście* wydru­
kujemy. W Krakowie są oprócz Gebofhuere poważne księ­
garnie A. Krzyżanowskiego, Czerneckiogo 1 T. S. L. Świa­
dectwo, które mus:al pan otrzymać ponęta panu jaki cha­
rakter mają odbyte przez pana stndja. Dyrekcja gimnazjum 
może pana przyjąć na ucznia bez względu na wiek. Nałoży 
się w toj sprawie zgiocić do dyrekcji danego gimoazjnr.i — 
Józef Budek, Sonotnla Wielka: Do służby rządowej w leśnic­
twie przejmują przsdewszystkiam inwalidów, koórzy p > zeszli 
odpowiedai kurs strażników la sowyeh. Obecnie 1 takim trudne
0 posadę, bo się robi redukcję służby leśnej. Dopiero po 
ustaleniu się stosunków gospodarczych w naszem państwie, 
będzie można o spełnieniu życzenia pana pomyśleć. — Mi­
kołaj Chruszezyk, Harfie izkiarekie: Właśnie w najbliż­
szym czasie ma wyjść rozporządzenie prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej, regulujące sp-awy zapłaty wierzytelności
1 długów przedwojennych, trzeba na nie zaczekać. — Siaiifl- 
t J:i Aleksander, Kolon a Kirylówka: Jeżeli dzierżawicie 
grunt orny i nie więcej nad 6 morgów na jedną osobę, wła- 
śwsiel nie może was rsgowae bo chroni was usuiwa o oerro- 
nie drobnych dzierżawców. Nie należy zatem z dzierżawy 
□stępować, a w razie wypowiedzenia sądowego bronić się, 
preod sądem. — SrOtek Franc., UiSOfy: Trzeba sprawę do­
kładnie opiswć, podać czas w którym pau odbywał służbę, 
gdzie w jakim oddziela i przesłać pismu na race postu Jó­
zefa Bednarczyka, Warszawa, Sejm. — Czvtelnik Z. Z., PC* 
Rterze: Va rebety do Francji odbywa się vr Polsce rekru- 
tacy, którą ogłaszają starostwa. Termin rekrutacji podajemy 
zwyczajnie w „Piaście*. Samemu jechać nie mężna. Tańca 
nikt się z książki nie nauczy, trzeba się uczyć od osoby, 
która tańczyć umie. — Owca Bernard, lon.ny: Naprnał 
pan coś na. czeku i opłacił pan od tego 150.000 mkp. 
w znaczkach, ale z tegę pisma tylko część nas doszła, z czegc 
nic domyślić się nie możemy. Należy pisać-na częśc1 czeku, 
która ma napis „Dowód wpłaty", bo ta część do nae przy* 
choazi. „Dowód wpisa" zostawiają w P. K. O. w Warsza­
wie.

O k a z ja ! W Horodyszezn kolonji, 2 kim od miasta 
Chełm LubeUki, jest zaraz do sprzedania ta n io  około 24 
morgi gruntu pszenno-buraezaiiego z domem mieszkalnym 
l budynkami gospodarcze rui oraz zasiewami, tuż przy szo' 
sie i drodze do Paryps. Ty lice osobisto zgicazeuia przyj­
muje właścteetea: Karo.lna ffkaruchowa, Nr domu 21, stacja 
kolei Chełm. Na listy nie odpowiada. 291 2 2

P rosim y  od n ow ić  p ren u m erat*  1



Ze rnftokoja dis cdfowiata.

# ł~ ił  m o r g i  gruntu, w jed lej szerokiej parceli, przy 
flpSfciTii kwkJn ii c l ryrfkti i stacji koitjowej Łab ar ja 
Zstoswydgezka. sprzeda Stanisław Słowik, Kaiwarja Ztbrzy- 
ri»wrr% ul i aa Jagiellońska. 313

Dla oberwanych wewnątrz i dla oberwanych dołem 
•ą  nieraw «inie pomocni. bandaże, sprowadzone od J. Po 

w Sam bor a  (Cenniki darmo). 272 2 0

K w n i A  „ o i e d i a T \ r m u
K R A K Ó W , b O Ł Ę ń i t  1 0 .

Zawiadamia, iż wyszła z draka ostatnia m wo4<' Fawła Staśki 
a. t. J S e s a tu .  a u to ra  z  b o h a te rk ą  pow ieści", ; iowieść, cena 
‘  *n K’ mkp. Zarazem poleca także Szaa. Pabliczaośd, jaketeż inne 
itunai łwsti: „K rślow a f r z e im fe im a " , sptak< w *~ci& 

akUoń, a nutami, śpiewami, ilastr,, cena . . . . . .  1,600.009
, J  ile Is r tU iik i" , iztuka w 4 aktach, cena . . . 1,500.0U) 

*Ł* wĆł; bv ry b aek ie1* (Dębniokie), sztuka w 4 akt. cena 1,500.000 
„ P n e w e d a lk  tatrzaAfckl'1, sztuka W 4 aktach cena 1,500.000 

«a>Ur k ie l j r je t ,  t s T is iz t i t ta i :  „K ról ip l“, , ,Ś w li t  sit) p a li“, 
j l .. K *sper i pa  bu  a k o n ik a 1', „Bi la d  O an ler" , „Anti - 

3bm*»<X6_<- 1 „ 'i tra c h 11. — O na raaem l,000.v00 Tukp. Na 
piowinoję **»»!» się za pobraniem poczt we m.

WIELKOPOLSKA. i
Polica wielki w ybór: 268 2 3

O om cstm  \i :Qkszych i mniejszych; 
M łynów wodnych i parowych; 
G ospod arstw  każdej wielkości; 
P rzed si^ b lo i stw  wszolkiego rodzaju 

EDMUND SlJWALSAI
BYDGOSZCZ, CL. ŚNIADECKICH 2 . 1E L . 5 9 0 .

LAAAA a a AA A A A AA A ĄAA AAAA A AA Ą A a Aa AAAAAAAAA

„oM rcu iE n TH O L W A T U U “
najlepiej polecone przez lekarry nacieranie w  cierpie- 
siach reumatycznych i t  p. Bo nabycia v  otokach 

i frogerjach. Sil i  9

Dr FflANCiSwEu BARDLL
odwoeri i współpra* uw-nik »“ a* u* pi.wwadri Iranoslaiję 

■dtrokaeką wapółnte

l  A d # . Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEH 
W KRAKOtfl^ M Ałi Ht1UL\ u  1, I PIĘTRU

l?a sezon w'jEdo»ia!*?t
*<waw waxn« (Ha prsude ę >ior*tw budowłaayab, pp. 

>adownłoef*h 1 praoowmrćw uswodu badowlan.go, Wy- 
•erpająso  i p r s s e * » i  pudręeamki, t  Usenemi ilustracjam i 
.A bom ans Ciesielskiego:

A sfa lt.
P a p n .
C ew en f. SOi 1 8

Orna jgz. wraz s przesyłał, pnęrfową po t.000.006 mkp. 
)o  n ab y c ia  v%  w a z y s t* :&i K sięgarn iach  lub  od w y d aw cy ; 
»11 ssi-ern k s lc n a .* a ia  w  Ludni, u L  s'iulrKOW 8KU 4 7 .  
to sto  «m»j owa: m,19CL <■ zaliczeniem ni« nie wysyłaj

iiidzwyn-ina okazja na lato21
Wobec dużago powodzenia, jaki® miały nieprzema* 

kalne płaszcze oryginalna francuskie w zoszłym różu, nie. 
byliśmy w stania wykona! wszystkich zamówień; chcąc 
jednak t  tym  sezonie zaspokoić wszystkich, żyezących son 
bif mieć oiygm alny płaszcz nieprzemakalny z fabryki 
J . Diestriez Eere et Fila w Paryżu, postaraliśmy się o wy­
łączną sprzedaż 1 snrowadziliśn y wyżei wymienione płaszcze 
w większej ilości i jeszcze wówczas, kibdy kurs franka 
francuskiego był u  nas w Polsce niski, prseto jesteśm y 
w stanie suzedaw aó taniej od wszystkich innych, a mia­
nowicie po 72,500.000 mkp. za sztukę. Oryginalny francuuM 

płaszcz »Maxlm« (model 1824 r., patrz ry-

f y»v simeu) jest riezbędny podczas desze tu, 
> y g  gdyż jest zupełnie nieprzemakalny, a w je - 
t+ J  godę zastępuje zupełnie najelegantsze okry­

cie, dzięki krojowi, fasonowi i wykończe­
niu. Kolory: popielaty, szary, bez, kakł 
i przepisowo wojskowy kolor. Na pro. 
wiucję wysyłamy płaszcze niezwłocznie po 
otrzym aniu zamówienia z podaniem ży« 
czonego' rozm iaru i i ,  46, 48, 50 i 62 Jnb 
podać prosim y w centy metrach wzrost 
i szerokość w plecach, za pobraniem po 
cztowem.

Z powoou tego że jedynem źiodłem 
płaszczy »Maxim« jest firma nasza (wszel 
kie inne są nieoryginalne), gwarantujemy 
Szan. P. T. Klientom, w razie, gdyby płaszej 
okazał się nieodpowiednim, przyjmujemy 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądza 

Z zamówieniami prosim y się z wre. 
oaó do działu pcaszczy nieprzemakalnych 
W a r s z e w s k ie j  S p ó łk i  'M a n u fa k tu ­
r o w e j ,  W arszaw a*  u l. J a s n a  18, 
Telefon Nr 243-80 (I piętro). Hurtownikom, 

robotnikom I poważniejszym odbiorcom przy większy on 
partjach rabat.

Uwaga: Oeny wyszczególnione w niniejszem ogłosze­
niu obowiązują nas przy kursie złotego polskiego 1,800.008.

P. S. Za przesyłkę i opakowania dolicza sic podług 
taryfy pocztowej. 275 2 3
ą ę ą ą ą ą ną ą ą ę ą w ą ą ąibl i ił '  r m a

Aptsita w Radomyślu Wiotkim
poleca wszelkie lek.' krajow e i zaąraniozne.

S a p o w e n tb o l  k a la l i  najlepszy środek przeciw 
reumatyzmowi, bólotn mięśni, opuchliznom i suebym aarciom,

Sfyrup iKilsaaalCBHO-rioIowy, jedyny środek prze. 
oiw kaszlowi, chrypce i chorobom płuc.

W in o  M a z l s t o - s b l a o w e  wzmacnia siły, podn.eoa 
apetyt i przyeeynia krwi.

L « k l p rz u c itv  f a r d l lc y  i wolom uiozawodne.
K ru m  iVk c h o d n lo ii  p lą k n o ń c l  usuwa pryarcze I 

plamy i gładzi skórę na twarzy.
H a ś ś  p r a e r f  v  ś w ie r z b o w i ,  bez zapachu, leczy 

szybko, nie p lun i bielizny.
S p e r - ia ln o  śr o d k i d*a b y d ł a  na grudę, tołzi, 

parchy i kaszel. y
H egary, amoozki dla dzieci, opatrunki, paay rupia* 

row t, w.na lecznicze, pijawki, pudry, mydła, pei.um y, wo^a 
na porost włosów, w odi do ust przeciw psuciu zębowt 
BxpeJler, Balsam kapucyński, Balsam życia, Uerwol.

W ysyłka odwrotna — eksoedycja sumienna. 290 1 8

kio s p r z e d a n i a  gospodarstwo 20-morgowe I  klasy, 
nr j,;dnym kawałku, dom mieszkalny murowany, c 2 łzbada 
kom ora z drzewa, kry te  dachówką, 2 su jc -e , 2 stodoły,
i studnia w podwórzu, 1 km od stacji kOiSjowej. Wiadomość! 
Józef 161;ach, JarjzowcA D. Zborów,



ŻĄDAJCIE CENNIKÓW
aa ■łterjoly sukienne i bławatu* własnego wyrobu ora* 
pit>rwster*jfdnyok fabryk i Towmystw akcyjnysh, a prreko- 
a<«H się, jak* jcat ełkczjmL rśżnka mlęday a i t i t a i  fabry- 
eanemi cenami a oenani w wassej mlejecoweści. Adroeajciei

Do składów fabrycsnych

i .

Dastawa ^artufaktury Polskiej
BIAŁYSTOK, Skrzynka psaztawa 38.

M a s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i !
Pomimo prawie ciągłych strejków, pomimo okropnej 

Zwyżki obcoj waluty a przez to sarno okropnego wzrostu 
cen na wszelkiego rodzaju manufaktury, my jednakże wy- 
Byłamr po starych, tanich, bardzo dostępnych (z bardzo 
niewielką zwyżką) cenach, ł  radzimy rue zwlekać, poki 
nu pasy się nie wyczerpią

t>LA PAŃ 11 1) Na damskie kosljnm y, suknie i bluzkb 
Siewioty najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, w ko­
lorach: granat, czarny, szary, bronzowy, zielony, liliowy 
I  blado-kswowy. Gładki i w pasy. Nadzwyczaj moeny, ładny, 
praktyczny materjaŁ Cena za m etr 7,000.030 mkp.

2) •Krotce. ostatnia moda, nadzwyczaj ładna i p rak­
tyczna tkanina na damskie suknio i kostjum y, przeważnie 
w szarych, w ładne pasy, we wszystkich kolorach, szerokość 

'podwójna. Cena za m etr 7,030.003 mkp.
3} »Kretony i m uśliny, w różnych kolorach i dese­

niach: kropeczki, krateezlń i paseczki, za 1 m etr 9,000.000 mkp.
4) Płótna białe lub kolorowa na bieliznę, pościel, 

wsypy i poszwy. Cena za 1 m etr 3,000.000, 4,000.000 
'i 5,000.000 m kp.

CHUSTECZKI do nosa męskie i damskie, za 1 tnzin 
12,000.Ol)u mkp.

CHUSTECZKI na głowę, krotonowe, różne ładne de­
senie od 2 do 4 niilj-onów mkp.

Ostatnia nowość sezonu i -Trikotina jedwabna na naj 
ładniejBte 1 najmodniejsze damskie stroje, we wszystkich 
kolorach. Szerokość m aterjału 180 cm, tak, że jedna szero­
kość wystarcza w aupełności dla najtęższej osoby. Na suknię 
potrzeba najwyżej od l ‘/«—2 metrów. Cena za m etr 14 
* 18 miijonów mkp.

FIRANKI ua metry, piękna kanwa, przetkana paskami 
koloru białego lub kremowego (podwójna kręcona nitka), 
szerokość DO cm ( l1/* łokcia). Cena metra 3,000.000 mkp.

DLA PANÓW 11 Melanż-pnma! Nadzwyczaj mocna, 
ładna i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia koloru marengo- 
taaraw e i k*iu, na męskie, damskie i dziecięce codzienne 
hbruiua, szerokość 70 cm (V/* łokcia). Cena pojedynczej 
szerokości 3,100.000 mkp., podwójnej szerokości 7,000.000 mkp.

• BOSTON*. Ostatnia nowość sezonu. W yrób a czystoj 
Wełny w najmodniejsze kolory i desenie. Bardzo praktyczny 
i modny materjal na eleganckie męskie ubranie lub nu 
dam skie kostjum y i płaszcze Cena za 1 m etr gatunek A 
l5.U00.u00 mkp.. g a t  B 2U,U0UQ00 mkp. i gat. 25,000.000 mkp.

W szystkie towary zostają wysłane natychm iast po 
otrzym aniu zamówienia, za pobraniem pocztowem (płaci 
^ ę  pr*y odbiorze), można nawet bez zadatku. Pożądany 
je s t zadatek, ale nie obowiązuje.

Za przesyłaną, opakowanie (w płótnie), asekurację 
ł  inne wydatki dolicza się 5%. Bez wszelkiego ryzyka. Ku- 
Pujacy abaolutuia nic nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie 
•podoba, prayjm ujem y takowy z powrotom i zwracamy pie­
niądz*. Cenniki darmo. Przyjezdni mile widziani,

Zamówienie prosim y adresować: 229 5 5
E k s p e d y c ja  p r z e s y łe k  p o c z to w y c h  

„ N A D Z I E J A * *
Ł ó d ź . ulica, fttill&skle po L. 4 4 , T. F . K.

Korzystajcie z okazji!
Żądajcie listownie za zaliczką pocztową cały komplet, 

kbdaiaey się aż * 16 sztuczek towaru

za 60,000.000 mkp.
a mianowicie: 1 eztuczkę dobrego i mocnego w aterjału na 
całe męskie ubranie. 1 sztuczkę na całą dam ską suanię, 
1 resatkę na męaką 1 1 resztkę na dam ską koszulę, 1 chi> 
steczkę na głowę, 1 resztkę na fartuch, 6 sztuk obus teczek 
do nesa, 2 pary dobrych pończoch i 2 pary dobrych skar­
petek. W szyeUo w dobrych gatunkach i tylkoza60,(XWXKX) uifc

gatun®k wyższy 90,000.000 mkp.
Również wysyłamy po cenach najtańszych i tyłka 

w dobrych gatunkach płótno bieliźniaue, pościelowe, wsyp, 
białe obrusy, ręczniki, prześcieradła, firanki, kapy na tóżką 
cajgi, kam garny, bostony, szewioty i t. p.

W szystkie powyższo towary zostają wysyłane na­
tychmiast po otrzymaniu listownego zamówienia za zaliczką 
pocztową w dobrem opakowaniu. Gi, co nadeśią pieniądze 
zgóry, otrzym ają pól tuzina chusteczek darmo. Towar nie- 
podobający się przyjm ujem y z powrotem.

Zamówienia prosim y adresować: 300 2 2

Sprzedaż manufaktury „OSZCZĘDNOŚĆ"

W. Buksel i W. Borysz
Lodź — ulica Napiórkowskiego L  38.
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WSZYSCY JCŻ SIĘ PRZEKONAŁ!
że mydło, zaopatrzone m arką fabryczną

„RYBIA" i „SŁOŃCE"
wyrabiane przez Tow. Zjednoczonych fabryicaiitów 
mydła, Dziubas, Fisze! i S-ka w Częstochowie, istniejące 

od roku 1878 
jest BBjlspsie t seans se swej czystości 1 dobroci 

Żądajcie wszędzie)
Wyłączny zastępca na Malopolske:

A m J. ŁEW 1 N S E 1 1 S -k a
Braków, ulica starowiślna 28. 220 5 0

W a ż n e  d i»  b u d u ją c y c h  przy nadchodzącym se­
zonie budow lanym ! Polecam z mego ektadu w Tarnowie, 
jakoteż wprost z fabryk wagonowo, wszelkie materjafy bu­
dowlane, jako ro: wapno biate w kruehacli do bielenia, 
glinkę, cement, wapno hydrauliczne, gips m urarski, sztu- 
katerski i alabastrow y,. trzcinę sufitową, pólaoszki do obi­
jania ścian, cegły ogniotrwałe, płyty piekarskie, glinkę sza­
motową, papę dachową, pape izolacyjną dla zabezpieczenia 
od wilgoci, cegły zwykłe, dachówki czerwone, dachówki 
szklane, gąsiory oraz eternit, łupek asbestowy; z własnej 
fabryki: posadzki kamionkowe i cementowe w różnych ko­
lorach i deseniach do kościołów, sieni, korytarzy, rury ka­
mionkowe do klozetów, ru ry  cementowe, kręgi studzienne, 
miaki, pokrywy, krawężniki oraz klozety fajansowe, deski 
sedeaowe, farbę żółtą do malowania, pieoekafiówe w różnych 
desantach i inne materjaly budowlane tak detajliczme, ja- 
k o te i wagonowo do nabycia. Ceny konkurencyjnet Przy 
większyon zamówieniach znaczny opust. Zamówienia nad- 
eyłać pod adresem : Architekt l i l c l iu ł  U lfk oś, T a r n ó w ,  
u L  K o le jo w a , H o te i P o l s k i .  219 5 6

I K
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NAJLEPSZE SKALISTE

WAPŃ© p a l o n e ;
polecamy na obecny sezon budo- 
wlany i rolniczy z wapiennika 99S ZA FLA R Y "
W ydajność bezkonkurencyjna ■- ceny przystępne — wysyłka całowagonowa 
natychmiastowa. — Kółkom rolniczym, Spółdzielniom, Komitetom budowlanym, 
kościelnym i fc p. udzielamy rabatu  i ulg w zapłacie. — — Adresować:

D U D Z I Ń S K I  P O T U C Z E K  R A J S K I
W A P IE N N IK I W  NOWYM TAtsbCJ, R Y N EK  21 . 308 2 3

E a iz c G U Ć I B8CZR02 ć 2

OSuzyjcle tanie insisfti!
Kto chce kupić tanio majątek ziemski, niecb się zgłosi 

z calem zaufaniem pod niżej podany adres. Majątki, pomimo 
spadku obcych walut, podrożeją o dalsze 10U procent. Za- 
t “m najkorzystniejsze ulokowanie i oprocentowanie pienię­
dzy jest na m ajątku ziemskim, a nie w obcej walucie.

1) t- ro s p o d a rs tw o  40 morgów ziemi, 4 morgi łąki, 
1 koń, 4 szt, bydła, maszynerja rolnicza, zabudowania mu­
rowane. Cena 15 miljardów mkp,

2) G o s p o d a r s tw o  30 morgów ziemi, 5 morgów 
lasn i 5 morgów łąki, z żywym i martwym inwentarzom. 
Cena 10 miljardów mkp.

3) (s iu s p o d a rs tw o  38 morgóvr ziemi, w tem 4 morgi 
lasu i 5 mor^ow łąk, 1 koń, 4 s z \  bydła, inwontaiz martwy 
kompletny, zabudowania murowane i z drzewa, blisko 
miasta Cena 16 miljardów mkp.

4j G o s p o d a r s tw o  9 morgów ziemi, zabudowania 
murowane, z żywym i martwym inwenty.rzsm. — Cena 
G miliardów mkp.

5) f i o s p o f  '  d  1 •  9 morgów I  kl. zismi, zabudo­
wania murowane, z gyw /m  i martwym inwentarzem. Cena 
6 miljardów mkp. j

6) G o s p o d a r s tw o  16 morgow ziemi, 1 m órg lasuj 
zabudowania z drzewa, z żywym i martwym Inwentarzem, 
Cena 7 miljardów nikp.

l) P i y i  g o s p o d a r s t u n  razetn, po 5 morgów, 
w jednej wioacc, zabudowania murowane, z żywym 
i martwym inwentarzam. Cena pojedynczo (j milj ,rdów mkp.

8) i 2 morgi ziemi przy stacji kołajowej. Dom 
murowany o 4 pokojash. Cena 3 m djardy mkp.

9) F o lw a r k  S70 morgów I  i I I  kl. zioini, w tem 30 
morgów łąk . ?t> ae rę ó w  lasu. 8 koni, 25 set. nrdła, 25 
świń i t. d., inajązyiArja rolnicza kompletna, aabudowania 
mar#waite pod dachówką. 4 kim od stacji kolejo wej. Cena 
150 miljardów m ip .

Zglosren.n przyjm uje: 302 2 2

Ktuc d/ial, coś o maić S ła u e .a  BIcA kti, iołuie- 
tza ausifja*i« g który pułku nowo-s»ud»cL.ago, względnie 
rzeszowskiego, walczył w Karpatach HJ5 r. i t*m imał in- 
ffiaąć, mech ła kaw » adomi o mhu go zonę, Lud 
fti«ni>k w Wielogłowych, • ra Nowy sącz. 290 u

C Z Y T A J  PA N !
5,000.000 mkp. jako prem ję od każdycł 
dwóch kompletów otrzym a ten, ktc |  
powołująo się na niniejszy uumei i 
»Piaśla« ..amówi u nas 1 komplety I 
bez różnicy które, dla siebie i zna 
jomycn. (Prem ję wysyła się gotówki . 
po wyaupiemu zamówienia). Ponie 
waż podróż jest bardzo drogą i uoiąż 

Iiwą, a każdy potrzebuje coś z towarów, więc nie odkła [
aa jc e  na później, a zażądajcie natychmiast listowuie pocztf 
za paliczitą (po tych wyiątkowo niskich cenach wysyłał 
będziemy tylko przez krótki czas) cahgo kompletu Nr 1 
składającego się z 50 Mbu tok  towaru xa 65,000.<i00 mkp,
To znaczy: sztuczka dobrego i mocnego maierja<u na ęid< 
męskie ubranie sztuczka ładnego batystu na dainsaą suknię 
sztuczka-płótna na 2 koszule męskie i sztuczka płótna nt 
2 koszule damskie, sztuczka na fartuch, l a  chustka 
letnia n i głowę, 2 pary pończoch, 2 pary Bkarpetek, 6 on u- 
steczek do nosa i 2 szpulki nici do szycia, wszystko razem 
tylko 5a 65-000.000 mkp., gatunek wyższy z a 80,000.000 mkp 
i naj wyższy za 100 milj iuk. Lompiei Nr u «a 7fl.OOC.aOO ł _ 
składaiąoy się t  dwocli kap pikowych na łóżka, w pięknych 
kolorach i deseniach, z l-g# obrusa na st*ł, ser weto w „go 
białego lub kolorowego i z iednej sztuczki 12-inetrowej 
dobrego płótna białego lub kolorowego na pościel.
Caiy ten komplet tylkó za 70,000 090 mkp., gatunek wyższy 

za 85,00o.iX)0 mkp.
UWAGA: Zapewniamy, że jeżeli ceny naszych towa 

rów nio okażą się znacznie tańsze od cen miejscowych 
to przyjm ujem y towar na nasz koszt z powrotem. Zazna 
♦zntny, że otrzymujemy tysiące podziękowań za wysyłane 
towary. Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwied/enif 
waszego składu. — Zamówienia prosim y adresować: 315

SKŁAD FABRYCZNY M, BRYL W WOZI*
UL PtCTIUGW SKA L  56 W r & W Ś S M

S p r a  w lani realność 23-inorgową, w jednym kawałku, 
l ‘/ł morga łąki, z martwym : żywym inwentarzem, budynki 
murowane, 2 kilometry do miasta. Zgłoszenia: Jan  StawiarzT 
rawiosiów, powiat Jarosław . 8Ił

Sprzedam 100 fii >rgów gruntu najlepszego'czar- 
lioziemu, rola i łąka, przy gościńcu, w środku 
wsi w powiecie brzeżańskiin, 6 kim od stacji 
kolejowej, grunt lekko spadzisty, na miejscu 
polscy koloniści, lnsir w nobliżu Bliższa wia­
domość w kaucelarji B r a  A n to n ie g o  ankov>- 
s ik ie g o  w e  L u  u n i e  u l .  E ir le tlfc lic łw  4 .

Wyu&wca Luuewe lim erz ,)jsiwe W y u su tm e , U u^jfrłeń t.ia in ir redan, tu .,  buziu rtączKowBKl. 
p uaoakKiul Drukarni Literackiej w Krakowie, oiicd Jagiellońska Li. 10, pod zarządem I i  K. Oóntisga,
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